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Dlaczego nie zakładacie
spółdzielni ?

U tarło  się już u nas i ludzie się do 
tego p rzyzw yczail i ,  że obok św ią t  ko­
ścielnych i narodow ych co roku, w cz e r ­
w cu, obchodzim y w całej Polsce św ięto  
spółdzielczości. Miła ta u roczystość  
skupiająca częs tok roć  ca łą  ludność nie­
k tó ry ch  wsi, a naw et miasteczek, znaj­
duje coraz  więcej uznania. Te pochody 
z kroczącem i na ich czele orkiestrami, 
składającemi się p rzew ażn ie  z cz łonków  
m iejscow ego związku, czy  zrzeszenia 
spółdzielczego, odczy ty ,  w yjaśniające 
s łuchaczom  istotę spółdzielczości lub 
p rzedstaw ien ia  z treścią, zaczerpn ię tą  z 
tego  właśnie  tematu, są jednocześnie 
ro z ry w k ą  i p ropagandą, k tó ra  idei sp ó ł­
dzielczości przysparza, wielu zwolenni­
ków.

P rz y b y w a  ich z każdym rokiem co­
raz  więcej. Już  w ba. dzo wielu wsiach 
istnieją m leczarnie  i k asy  czy  inne in­
s ty tucje  spółdzielcze. P o w s ta ją  też 
zw iązki i zjednoczenia wielu spółdz.elni. 
W  tych  poszczególne spółdzielnie jed­
noczą się i łączą  dla obrony  wspólnych 
in teresów , dla w spólnego prow adzenia 
zakupów  czy  też sp rzed aży  wszelakich 
p roduk tów .

O s.atn ie  t rz y  lata zw łaszcza  dały 
z r a c z n y  w zros t  ilości spółdzielni. Nie 
k tó re  związki, k tó rych  spółdz.elme się 
z tzesza ją ,  liczą ich po kilka tysięcy, a 
m iarą  w ysokości ich obro tów  może słu­
żyć  fakt, że jeden z takich związków 
i to bynajmniej nie wielki, bo z rzesza ją ­
cy  zaledwie 99 spółdz einj rolniczych, a 
w ięc hodow ców  ryb, zbytu  drobiu 
lniarskich, w ik lin ia rskeh  i innych, liczył 
w  roku  ubiegłym  przeszło  6000 cz łon­
ków . Ich w łasne  udziały w spółdziel­
niach wynosiły  przeszło  pół miljona zło­
tych, kap ita ły  re ze rw o w e  około 700.000 
złotych, podczas gdv w artość  ogólna 
sp rzedanych  przez nie to w aró w  osiągnę­
ła sum ę b l s k o  12 milionów złotych, a 
w a r to ść  to w aró w  w yprodukow anych  
p rzeszło  300 tysięcy złotych.

C yfry  te m ów ią wiele i św iadczą  o 
bardzo  znacznym  już rozwoju spółdziel­
czości w naszym  kraju. Liczba spółdziel­
ców  w Polsce  jest dość wysoka. Naj­
więcej ich jednak liczą w ojew ództw a 
zachodnie, jako najbardziej uśw.adomio- 
nc społecznie i bodaj najlepiej zagospo­
darow ane . Są jednak jeszcze miejsco­
wości, gdzie idea spó łlz ie lcza  z trudem 
znajduje zrozumienie u ludzi. To źle. I je­
śli źle, to w łaśnie dla tych wsi, które do­
tąd jeszcze nie biorą żadnego udziału w 
ruchu spółdzielczym. Br. spółdzielczość, 
to zysk,, to zmniejszeń,e kosztów  przy 
nabyciu tow aru  i zw iększenie dochodów' 
p rz y  sp rzed aży  p roduk tów  rolnych, w y ­
tw orzonych  we w łasnem  gospodarstw ie .

Z w łaszcza , jeśli chodzi o wsie, o dda­
lone od s tacy j kolejowych, a takich prze­
cież m am y w kraju mnóstwo, znaczenie 
Spółdzielni s taje się jeszcze donioślejsze.

Niemcy koniecznie chcieliby pozyskać sobie Francję
Paryż. „Capital*1 zamieszcza zna­

mienną korespondencję z Berlina: Dla­
czego kanclerzem  R zeszy  m ianow any  
jest w łaśnie von P apen , znienaw idzony 
w A m eryce, w ydalony  z Am eryki za 
szp iegostwo i ak ty  te ro ry s ty c z n e ?  Skąd 
tak rad y k a ln a  zmiana, skoro w szy scy  
poprzedni kanclerze Niemiec odznaczali 
s 'ę  szczególnem  służais tw em  i czołobit­
nością nadm ierną w obec A m eryk i?

Na py tan ia  te odpow iada korespon-

i dlatego Papen został kanclerzem!

dent „Capitalu**: Dlatego, że von Papen  
posiada reputację szczerego zwolennika  
porozumień a z Francją: że rozp o w sze ­
chniał w Niemczech idee hrabiego Dor- 
m essona; że często  odw iedzał P a ry ż  i 
konferow ał z w ybitnym i politykami, jak 
De Jo u v en e l;  że pragnie filoam erykański 
kurs polityki niemieckiej zastąpić orjen- 
tacją  frankofilską; w reszcie , że zaledwie 
kilka dn; temu „Germania** zamieściła je­
go a r tyku ł,  w  k tó ry m  z całego serca na-

Nowe miasto na Górnym Slasku.
W arszawa. W czo ra j  odby ło  się po­

siedzenie R ady  M inistrów, k tó ra  m. in. 
przyjęła projekt rozporządzenia P rezy­
denta Rzplitej o wynagrodzeniu nad­

miernych w ynagrodzeń w  przem yśle o- 
raz podniosła gminę Siem ianow ice w  po 
w iecie katowickim  do rzędu miast.

w oły  w ał do utworzenia mieszonej komi­
sji wojskow ej francusko - niemieckiej w  
celu opracowania podstaw porozumienia 
i ofiarowania Francji ostatniej szansy  
zbliżenia z Niemcami.

Bez kom entarzy .

Giełda nie ma przekonania do socjalistów.
Paryż. Do jakiego stopnia francuski | 

św ia t  finansow y czuły  jest ma w szystko , 
co m ów ią i robią socjaliści, św iadczy  
najleDiej przebieg  w czora jszych  tranz- 
akcyi na giełdzie paryskie j. Otóż, de­
klaracja  ministerialna H errio ta  spotkała  
się na ogół z życzliw em  przyjęciem  iz­
by, ustępy  deklaracji, do tyczące  sp raw  
gospodarczych  j zagran icznych , by ły  
naw et ok lask iw ane przez u m ia rk o w a­
nych, ale przeciw ko deklaracji g ło so w a­
ły, po n iebyw ale c iekaw ej imterwencji 
Tardieugo, głównie na tem at s tanow i­
ska rad y k a łó w  w obec konferencji roz­
brojeniowej, g rupy Tard ieugo i Martina, 
razem w szystk iego  115 posłów, wza- 
mian zaś g łosowało  za wnioskiem zau­
fania dla rządu 131 socjalistów. I oto 
sam fakt poparcia rządu przez socjali­
stów  w ystarczył, aby cały wczorajszy

przebieg operacyj g iełdow ych  zakoń­
czy ł się znacznym  i prawie pow szech  
nym spadkiem kursu.

*

Finansow a „Information** pisze: P r a ­
wdę mówiąc, nie sama deklaracja mini- 
sterjalna zaniepokoiła giełdę, lecz w ięk­
szość , która ją poparła. Giełda w y ra ­
ziła w ten sp_osób żal, że w iększość nie 
posunęła się w s tronę centrum  i ujawmi- 
ła jednocześnie obaw ę z powodu popar­
cia rządu przez socjalistów. To sam o 
stw ierdza  biuletyn finansow y „Temps'*. 
Dodać w szakże  należy, że na przebieg 
giełdy me pozostała też bez w p ły w u  in­
terw encja  Tardieu, k tóry  zaraz  w pier­
w szym  dniu zgrom adzenia  parlam entu  
rzucił się w w ir walki z całą  cechującą 
go energją i tem peram en tem  w odza bo- 
iowego.

Wdhelm poważnie myśli 
o powrocie do ojczyzny.

Londyn. Eks-cesarz Wilhelm wystoso­
wał do rządu holenderskiego prośbę o ze­
zwolenie na opuszczenie zamku w Doorn. 
Wiiheim il zamierza udać się do Zyntvoort, 
aby tam spotkać się z kronprlncem.

Koia polityczne, w których pierwsza 
tego rodzaju prośba eks-kaizera wywołała

to tern donioślejsze, im znaczniejsza jest 
ta odległość, im więcej k ilom etrów  dzieli 
wieś od traktu kolejowego. Rolnik, mie­
szkający  w pobliżu w.eikich miast, ma 
zaw sze  możność sprzedania sw ych  p ro­
duktów, bo chętny  na masło, jaja, czy 
mleko, lub wreszcie zboże, ziemniak za ­
w sze się znajdzie. Jeśli nie bezpośredni 
konsument, to pośrednik-handlarz , k tó ry  
stale odw iedza owe wsie podmiejskie, 
l o  sam o z nabyciem tow-arów, k tórych  
w-eśmak potrzebuje. Skiepy potrzebne 
są  tuż, w pobliżu.

Inaczej natomiast p rzed s taw ia  się 
sp ra w a  kupna i sp rzedaży  dla rolnika, 
którego wieś nie leży w sąsiedz tw ie  ani 

, większego, ani naw et mniejszego m a s t a

wielką sensację, przypuszczają, że Wilhelm 
II chce rozmówić się z synem na temat 
swego powrotu do Niemiec.

Cała sprawa nabiera szczególniejszego 
rozgłosu wobec ostatnich pogłosek o mo­
żliwości wskrzeszenia monarchji w Niem­
czech.

dla m iasteczka. Tu po nabyciu m ater ja -  
łu na p rzyodziew ek, czy sprzedanie kil­
ku kur lub paru dziesią tków  jaj, trzeba 
wiec się niekiedy j kilka k ilom etrów  w o ­
zem. W  takich miejscowościach za łoże­
nie spółdzielni, k tó ra  b y łab y  odbiorcą 
wszelkich produktów , w y tw a rzan y c h  
przez m ieszkańców  danej wsi i jedno­
cześnie składnicą to w aró w  uży tku  do ­
m ow ego, jest w pros t  niezbędnie ko ­
nieczne.

O ile mniej będą jej c złonkow ie p rz e ­
płacali za te tow ary ,  które spółdzielnia 
n ab y w a  przecież hurtem, częs tokroć  
bezpośredn.o z fabryki a więc daieko 
taniej, niż zw y k ły  kupiec-składn.k, z a ­
zw ycza j jeszcze doliczający sobie wy-

Decyzja w  spraw ie zw olnień u Giesche* 
go ocYOczona.

Katowice. W piątek, dnia 10. bm. od­
by ła  się u kom isarza  demobilizacyjnego 
konferencja w spraw ie redukcji 844 ro­
botników, zatrudnionych w hutach Gie- 
schego. P o  w y w o d a ch  obu s tron  komi­
sarz  dem obilizacyjny sp ra w ę  zwolnienia 
odroczył do czasu zbadania stanu rze­
czy  na miejscu, poczem  w yda ostatecz­
ną decyzję. —  Następnie odby ła  się 
konferencja w  spraw ie redukcji 480 ro­
botników, zatrudnionych w górnych  
warsztatach huty „K rólewskiej-. W tej 
sp raw ei w y d a  kom isarz demobilizacyj­
ny decyzję dopiero w  nadchodzącą  ś ro ­
dę, to jest 15 bm. q)

Jeszcze jedno oszustwo pani Hanau.
Paryż. Sędzia  śledczy, p ro w a d z ą c y  

dochodzenie p rzec iw ko  p, H anau  o oszu­
stw a, postanow ił rozszerzyć oskarżenie 
przeciw  niej w zw iązku z nową aferą o- 
szukariczą. Bohaterem  tej nowej afery  
jest by ły  mąż p. Hanau, Lazare Bloch, 
k tórem u udało się na czas  zbiec. Chodzi 
tu o spekulacje giełdow e, k tóre naraz iły  
na pow ażne  s t r a ty  m aklerów . O peracje  
te p rzep ro w ad zan e  by ły  za  pośrednic­
tw em  Banque de 1‘Unton publique. D y ­
rek to r  banku został w czoraj  a re sz to w a n y

Cesarz ucieleł z więzienia. 
Londyn. P r a s a  angielska donos; ze  

stolicy Abisynji Abbis-Abbeba, że b. c e ­
sa rz  Liy Yassu, k tó ry  zna jdow ał się w  
więzieniu, zdołał zbiec. Mianowicie przy  
pom ocy w iernych mu strażników prze­
brał się  za kobietę, w y szed ł niespostrze  
żerne z więzien a i zbiegł w góry. Rząd 
w ys ła ł  w  pościg oddział k aw a le rz y tsó w , 
ale jest bardzo  w ątpliw e, c z y  uda się im 
pojm ać zbiegłego ce sa rza ,  bow iem  góry  
Goddjam, gdzie Liy  Yassu obecnie p rze ­
byw a, są  trudno dostępne.

g ó ro w a n y  p rocen t  na zarobek . Z drugiej 
s tro n y  i za p ro duk ty  n ao y w an e  od człon­
ków, spółdzielnia zap 'ac i  lepiej i uczci­
wiej je oceni, niż jorzeciętny handlarz,  
k tó ry  ma na myśli p rzed ew szy s tk iem  
sw ój zysk. K orzyść istnienia po wsiach 
ir.stytucyj spółdzielczych jest oczyw ista .

Z okazji tegorocznego św ię ta  spół­
dzielczości obliczono, ile spółdzielni dz ia­
ła dziś na terenie Polski. O kazało  się, że 
jest ich około dziesięciu tysięcy , a ilość 
członków  w ynosi mniej w ięcej d w a  i pół 
miljona. To za  mało, jak na wielkie pań- 
sto, liczące blisko 35 miljonów o b y w a ­
teli. Niechajże spis p rzy sz łeg o  roku  w y ­
każe ilość podw ójną. P o w in n iśm y  sobie 
tego ży c zy ć  dla w łasnego  dobra . J .  T.



Włókniarze polscy strajkiem chcą wymóc
utrzymania dotychczasowej umowy zbiorowej.
Łódź. T rw ający  od ubiegłego mie­

siąca za targ  w  łódzkim przem yśle w łó­
kienniczym , pow stały  na tle w ypow ie­
dzenia przez przem ysłow ców  um ow y 
zbiorow ej z 1926 r., przybiera coraz o- 
strzejsze formy. W obec odrzucenia pro­
pozycji przedstaw icieli robotników, któ­
rzy  dom agali się odbycia w  inspektora- 
(cle p racy  wspólnej konferencji z przem y­
słow cam i, zapadła na w czorajszem  po­
siedzeniu delegatów  w szystkich  zw iąz­
ków  robotniczych na terenie Łodzi decy­

zja proklamowania strajku w całym  prze 
m yślę łódzkim. W szyscy  delegaci w y ­
powiedzieli się za proklam ow aniem  stra j­
ku pow szechnego w  przem yśle w łókien­
niczym. Mimo, że na konferencji posta­
nowiono ogłosić s tra jk  pow szechny jedy­
nie w  Łodzi, koła robotnicze są pewne, że 
strajk ten poparty będzie również przez 
robotników białostockich i bielskich, któ­
rzy  zresz tą  i tak  już częściow o strajkują. 
M iędzy związkam i łódzkiemi o raz  bialo- 
stockieml i bielskiem! w ym ieniana jest

ożyw iona korespondencja w  spraw ie 
strajku. Podkreślić należy, że delegaci 
w łókniarzy ze w szystkich ośrodków  w y 
powiedzieli się w  maju za w spólną akcją 
w  celu bezwzględnej obrony urnowy zbio 
row ej i u trzym ania zagrożonych obniżką 
płac. W  najbliższych dniach odbędą się 
m asówki robotnicze oraz m ianow any bę­
dzie komitet strajkowy, który ostatecznie 
ustali termin rozpoczęcia strajku. Strajk 
rozpocznie się praw dopodobnie już w  
przyszłym  tygodniu.

L

Weterani nie dali sią wyrzucić policji z Waszyngtonu.
. . .V f

W aszyngton. W ładze policyjne 
W szczęły wczoraj pertraktacje z kiero­
w nictw em  grup weteranów, demonstru­
jących od szeregu dni w  W aszyngtonie I domagających się w ypłaty rent za u- 
idział w  wojnie. W ładze bezpieczeństwa 
Zaproponowały najpierw weteranom, iż

bezpłatnie odwiozą ich samochodami 100 
kilometrów za miasto. Ody przybyły  
ciężarowe samochody policyjne, w etera­
ni zarzucili je kukłami ze słomy, twier­
dząc, że są to „jedyni, którzy opuszczą 
miasto“. W ów czas zaproponowano im 
bezpłatne bilety kolejowe do miejśca za-

Przez zielona granice.
Tarnowskie Góry. 9. bm. o godz. 22 

.Wywiadowca straży  granicznej z komi­
sa ria tu  T arnow skie G óry przy trzym ał 
obywatela niemieckiego Nentwlga Geb- 
harda z Miechowie z przemytem więk­
szej ilości zapalniczek 1 tytoniu. P rz y ­
trzym anego  oddano do dyspozycji są­
du. (t)

Katowice. P rzez  funkcjonariuszy s tra ­
ż y  granicznej przy trzym ani zostali z 
przem ytem  dw óch w orków  pom arańczy 
zaw odow y przem ytnik Józef Moska — 
zam ieszkały w  M ysłow icach i W ilczek 
Józef z Kogztów. P rzem ytn icy  załado 
w any  mieli tow ar legalnie na  pociąg w  
Bytomiu i p rzychw yceni zostali p rzy  od 
bierartiu tow aru  w  M ysłowicach.' (t)

, — D nia 8 .bm. przy trzym ano na  sta­
cji w  Katowicach w siadającego do po­

ciągu Sterna Chaima, wiozącego waliz­
kę, w  której w edług doniesień, jakie o- 
trzym al funkcjonariusz s traży  granicz­
nej m iał się znajdow ać p rzem yt sacha­
ryny . W spólnik Sterna, niestw ierdzo- 
nego narazie nazw iska, rów nież z w a­
lizką, zdołał w siąść do ruszającego w a­
gonu i w  ten sposób zbiec z przem ytem . 
W  czasie odprow adzania S terna w  tu- 
nęlu kolejowym, zatłoczonym  publicz­
nością, zdołał S tern  oddać jakiemuś swe 
mu wspólnikowi walizkę. Kilka minut 
potem  przytrzym ano córkę S terna  z ode 
b raną ojcu waliźką. Jak  stw ierdzono w 
walizce Sterna znajdowały się paczki w 
orygin a łem  opakowaniu niemieckiem z 
napisem „sacharyna", wypełnione sodą 
W spólnik jego. k tó ry  zdołał zbiec, wiózł 
W walizce paczki praw dziw ej sachary­
ny o łącznej w adze 12 kg. (t)

Francja i Anglja znalazły wspólny język.

m ieszkania. W  odpowiedzi na to w ete­
rani zażądali, by  raczj dano bezpłatne bi­
le ty  kolejowe tym  w eteranom , którzy 
całem; setkam i czekają na stacjach w ró­
żnych stanach, aby  przyjechać do W a­
szyngtonu. Pertraktacje rozbiły się osta­
tecznie, gdyż weterani oświadczyli, że 
wyjdą z miasta dopiero po spełnieniu ich 
żądań.

Zarząd stolicy zw rócił się do guber­
natorów , aby  w strzym ali w szystkich 
w eteranów , udających się do W aszyng­
tonu, Istnieje bowiem obawa, że wybu­
chną wśród n‘ch epidemje.

KONFITURY

Londyn. Zapowiedziana konferencja 
H errio ta  z Mac Donaldem  w  przededniu 
ob rad  lozańskich budzi wielkie zacieka­
wienie w  kołach politycznych. P ary sk i 
korespondent „Tim esa“ pisze, iż rządy 
Francji i Anglfi od czasu wyborów fran­
cuskich w znacznym stopniu uzgodniły 
sw e stanowiska w sprawie rozbrojenia, 
reparacyj i odbudowy gospodarczej Eu- 
'ropy Środkowej.
\ W edług opinji „Daily Telegraph‘u“

Francja zgodzi się w  Lozannie na rewizję 
odszkodowań pod warunkiem, że Stany 
Zjednoczone wyrażą zgodę na skreślenie 
długów wojennych, zaś Anglja przyłączy  
się do oświadczenia Francji, W łoch i in­
nych państw, iż kraje te nie mogą płacić 
długów wojennych Ameryce, ponieważ 
nie otrzymają odszkodowań od Niemiec. 
M ożliwem jest, że ostateczna decyzja 
zapadnie dopiero po w yborach p rezy­
denta w  Am eryce.

Kalendarz dobrej gospodyni...

L A T O
Poziomki, truskawki, róże, czereśnie, 
maliny, agrest, porzeczki, morele, 
wiśnie. — Robić konfitury i soki — 
słodkie, mocne, trwałe i duże.
Musi starczyć na cały rok. Spiżar­
nia, puste słoje i butelki czekają.

Przypominamy sezon smażenia konfitur, 
sokow, kompotów, marmelad — należy 
się zawczasu do tego przygotować. 
Niezwykle t a n i e  książKi i przepisy we 
wszyitkich księgarniach.

Ostatnia kronika.
Strajk na kopalni „Andaluzja*4.
Katowice. W czoraj w ybuchł stra jk  

pro testacyjny  na kopami .Andaluzja w 
Brzezinach Śląskich. S tra jk  ma prze­
bieg spokojny, a powodem  strajku była 
ostatnia redukcja na tej kopalni.

Zwolnienia w  hucie „Hohenlohe44.
Huta „Hohenlohe" w W ełnow cu w y­

powiedziała w czoraj pracę 38 robotni­
kom, na co zgodę w yraził Komisarz de­
mob ilizacyjny. Początkow o huta chciała 
zwolnić 45 robotników.

Akordy w hutnictwie Żelaznem przed
komisją pojednawczo-arbitrażową.

Katowice. W e w torek  o godz. 4 od­
będzie się posiedzenie komisji pojedna- 
w czo-arbitrażow ej dla załatw ienia spo­
ru o akordy w hutnictw ie Żelaznem, (t)

Obalenie złośliw ych wiadomości.
Katowice. Śl. u rząd  w ojewódzki do­

nosi: W  kilku pism ach śląskich pojawi­
ły się z końcem ubiegłego m iesiąca no­
tatki. jakoby trybunał rozjem czy dla G. 
Śląska w  dniu 18 m aja br. rozpatryw ał 
szereg spraw  przeciw ko państw u pol­
skiemu o odszkodowanie z tytułu w pro­
wadzenia na G órnym  Śląsku monopolu 
spirytusow ego i że przyznał powodom  
odnośne odszkodow anie. Wiadomości 
te są całkiem zmyślone i nieprawdziwe, 
gdyż trybun, rozjem czy mietytko nie w y  
dał żadnych w yroków  w  spraw ach w y ­
mienionych w  w spom nianych notatkach 
pism, ale naw et n iektóre z tych  spraw  
nie były wogóle przedm iotem  rozpraw y 
przed trybunałem  rozjem czym . S praw y  
zaś już rozpatryw ane nie by ły  przed­
miotem żadnego postępow ania trybuna­
łu ani w  dniu 18 m aja ani wogóle w  cią­
gu m iesiąca m ają br. (t)

Samowolna chęć zerwania um owy
przez dyrekcję koksowni rudzkiej.
Król. Huta. W  piątek, dnia 10 bm. od­

była  się u inspektora p racy  inż. F ranke-
go konferencja w  spraw ie nieprzestrze­
gania przez dyrekcję koksowni w Ru­
dzie umowy taryfowej. Wniosek dyrek­
cji uzasadniał dy rek to r Mai, żądając ob­
niżki zarobków, akordow ych od 5—8 ^  
Sam owolnej obniżce p rzeciw staw ił się 
sek re tarz  D erejczyk, któpy ośw iadczył, 
że kontrahentam i um ow y są rów nież 
organizacje zaw odow e, a w  tym  w ypad 
ku nic nie jest wiadomo o w ypow iedze­
niu w koksowni zarobków  akordow ych 
z tej strony. D yrekcja, chcąc stosow ać 
obniżkę, powinna w ypow iedzieć zarob­
ki na 4 tvgodnie przed upływ em  kw ar­
tału, czego nie uczyniła, ograniczając się 
tylko do zakom unikowania radzie, że 
od 1 czerw ca rb. nastąpi w spom niana 
obniżka. Na tern samem  stanow isku sta­
nął również Król i Kupedes z C. Z. G. 
W obec tego że dyr. od obniżki nie chciał 
odstąpić, spraw a ta oprze się praw dopo­
dobnie o komisji pojedn.-arbitrażow ą. (1

Ocalony.
6) (Ciąg dalszy.)

Takie myśli k rąży ły  mi po głowie i 
szedłem  bezwiednie w  św iat, niepewny, 
na jaką biedę jeszcze się narażę.

I zaszedłem  znów do ow ego wielkie­
go m iasta, z którego dniem poprzednio 
uciekałem  i błąkałem  się po ulicach, ob­
d arty , pow alany, bez kaw ałka chleba w 
kieszeni. Na około mnie ruch j gw ar, 
ludzie postrojeni, wspaniałe powozy, 
dzieci w esołe i żw aw e, a pomiędzy nimi 
ja sam, obdarty, zgłodniały, z rozpaczą 
w  sercu, przeklinający cały  rodzaj ludz­
ki, nieczuły na boleść bliźniego.

Osłabiony głodem, zapukałem  do 
d rzw i pew nego domu zamożnego. — 
O tw orzono drzw i — ale kiedy służąca 
mnie spostrzegła, zaw ołała: „cóż tu za 
o bdarty  w łóczęga!" i z przestrachem  
drzw i przedem ną zatrzasnęła. W stąpi­
łem  do kilku innych domów, ale w szę­
dzie ze w zgardą byw ałem  odpędzany. 
R ozpacz mną m iotała a nienaw iść do 
całego społeczeństw a rosłą  z każdą 
chwilą. W szystkich  w  m yśli czyniłem  
Odpowiedzialnymi za k rzyw dy, które

poszczególni ludzie mi w yrządzili. Na­
tura moja burzyła się, ow ładnęło mną 
uczucie, którego dawniej nie znałem : 
św iat zbrzydł mi zupełnie. Takiemj m y­
ślami trapiony, dowlokłem  się pod w :e- 
czór do brzegów  rzeki Arno.

Po  wielkim, całodziennym  upale po­
w ietrze się ochłodziło, a ludzie, w y w a­
bieni z domów, coraz liczniej przecha­
dzali się po ulicach. Zdawało mi się, po 
w zajem nych ukłonach, rozm owach, w e­
sołości że w szyscy  ci ludzie, to jedna 
rodzina, kochająca się wzajemnie — tyl­
ko ja jeden w yrzutek społeczeństw a, 
niegodny jes.em  stąpać po tej ziemi. Do­
latyw ały  mnie zew sząd tony muzyki, 
jakby na urągow isko dla mnie, widzia­
łem żw aw e postacie, pełne życia i we­
sołości, a mnie nogj zaledwie nosić zdo­
łały, tak byłem  osłabiony głodem i zmar- 
iwieniem.

— A do nas nie w róciłeś! — zaw oła­
ła m atka głosem pełnym  miłości, żalu 
i w yrzutu.

— O m atko droga, było  już zapóźno. 
Jakże mogłem w takim stanie pomyśleć
0 pow rocie? Tym czasem  noc zapadła 
— życie na ulicach ucichło powoli —
1 już tylko gdzieniegdzie przesuw ały  się 
postacie. W  tej to w łaśnie chwili s ta ­

nął mi po raz ostatni obraz mej własnej 
nędzy przed oczami... i...

— Jezus, M arja! Antosiu, cóż to 
chciałeś uczynić? — zaw ołała m atka 
zerw aw szy  się z siedzenia. r

—  U to p ić  się, m atko! utopić, bo w za­
kończeniu życia widziałem ostateczny 
kres mojego losu.

— Synu! czy nie pom yślałeś o Bogu, 
że sam obójstwo to grzech śm iertelny? 
Czy na to P an  Bóg .udziom dał życie, 
aby je sobie odbierali?

— Niestety, matko droga, przyci­
śnięty niedolą ,  a zaślepiony nienawiścią 
do św iata i ludzi, me pam ętałem  o .wo- 
ich naukach — a woda tak mnie nęciła 
ku sobie, taki mi spokój wieczny obiecy­
wała, że bez obaw y stanąłem  już nad 
brzegiem — jeden skok, a było po w szy- 
s'kiem u. Już miałem skoczyć... wdem 
pochwycił mnie ktoś z tyłu...

— Dzięki Ci Boże! — zaw ołała stro ­
skana m atka. — T yś to spraw ił T yś 
uratow ał mj syna!

M arysia o tarła  zapłakane oczy i usia­
dła więcej ąspokojona.

— Nie mów tego, m atko; może by ło ­
by lepiej, gdybym  był zginął, a owi ele­
gancko ubrani panowie, k tó rzy  mnie z

więzienia uwolnili, a  i teraz  od śmierci 
uratow ali, nie byli mi przeszkadzali.

Koniec końców wzięli mnie bezw ła­
dnego pod ramię, zaprow adzili na ław ­
kę, stojącą w  pobliżu, posilili mnie i po­
krzepili winem.

N ajadłszy się i napiwszy, czułem że 
siły m; pow racają; w yraziłem  moim 
zbawcom  wdzięczność i pow stałem , 
chcąc się oddalić, ale owi nieznajomi za­
trzym ali mnie, a tak byli uprzejmi, tyle 
mi okazyw ali współczucia, że i mnie 
odeszła zupełnie chęć pożegnania ich. 
Zostałem . Ujęty ich czułością i życzli­
wością, zacząłem  im opowiadać o swo­
ich losach. — Opowiedz-eli mi, że mnie 
już znają od owego pierw szego zdarze- 
n.a i ucieczki męj przed policją. Oni to 
za mnie u w ładzy policyjnej dali porę­
czenie i przyczynił; się, że mnie uwol- 
n ono, a przeczuw ając że będę szukał 
w rzece końca cierpień potajemnie mnie 
śledzili. P rzyznali mi słuszność, że do­
raźna kara, jaką w ym ierzyłem  niego­
dziwemu służącem u i opór staw iony po­
licjantom i ich poturbow anie, były  zu­
pełnie uspraw iedliw ione — oni byliby 
dopominali się spraw iedliw ości z szty le­
tem w ręku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika
Sobota

czerwca

Św. Barnaby, apost.,
t  61.

Św . Fortunata, mę­
czennika, t  300. 

Suche dni.
_  *

Slow.: Radomll.

Jutro niedziela 12 czerwca IV po 
Ziel. Św .: Św. Jana a San Facundo, w y­
znawcy, t  1479.

W poniedziałek, 13 czerwca: Św. An­
toniego z Padw y .

*

Wschód Zachód
Słońca o godz. 3.35, o godz. 19.52 
Księżyca o godz. 11.00, o godz. — .—

Pierw sza  kw adra  o godz. 22, min. 39, 
s. 27.

*

Z historn śląskie'.
11 czerwca. 1397. Książę raciborski 

(zw any przez Czechów katem) Jan II, 
bawiąc w Karlno-Tyno, wszedł w spisek 
z niezadowoloną z rządów króla W a­
cław a szlachtą czeską, zabił własno­
ręcznie radcę Strnada. Jego służalcy 
zamordowali Markolda, przeora maltari 
kkiego, który  jeszcze żył kilka godzin; 
trzech innych rozsiekali. — 1629. War- 
szo^iczanie odebrali kościół i plebanję 
protes-m tom. — 1660. Początek budo­
w y  drewnianego kościółka św. Bryk- 
cjusza, dwa km. od Gościęcina, który 
został poświęcony w roku 1674. — 18-3. 
W  Janowicach w Raciborskiem odbyło 
się uroczyste poświęcenie i położenie 
kamienia węgielnego pod nowy kościół. 
—■ 1869. Landraturę powiatu toszecko- 
gliwicfciego przeniesiono z Toszka do 
Gliwic. — 1904. Konsekracja kościoła 
„Wspomożenia W iernych11 w Dąbrów­
ce Wielkiej, której dokonał książę-bi 
skup kardynał J. Kopp. — 1907. Uro­
czyste poświęcenie zakładu dla uzdro­
wienia nałogowych pijaków w Tarnow­
skich Górach. — 1929. W Dąbrówce W. 
obchodzono 25 rocznicę konsekracji ko­
ścioła.

*
12 czerwca. 1268. Książę W ładysław  

raciborsko-opolski odnowił w Czeladzi, 
benedyktynom w Orłowej darowizny 
i przywileje ich poprzedników i darował 
im prawo pierwszeństwa w swem księ­
stwie, które posiada opat w Tyńcu pod 
Krakowem. — 1867. Poświęcono i poło­
żono kamień węgielny poc^ nowy kościół 
w Siemianowicach, na gruncie kupionym 
przez hrabinę Wandę Henkel Domners- 
marck. — 1908. Umarł w Sudole koło 
Raciborza proboszcz miejscowy, ks. 
Haok, przeżywszy lat 63. — 1910. Ksią- 
żę-biskup kardynał Jerzy  Kopp dokonał 
konsekracji kościoła w M ichałow icach  
w  pow. katowickim. — 1929. Umarł 
ksiądz Franciszek Nosol, proboszcz w 
Rudzie w Świętochłowickiem.

Niebywałe śnieżyce w czerwcu.
W  całej północnej Szwecji szaleją 

gwałtowne burze śnieżne ,jakn.h me pa 
miętają najstarsi mieszkańcy kraju. Na­
stępstwa t-ch  zawiei śnieżnych są tu i 
ówdzie wprost katastrofalne. Cała pro­
wincja Norrbottęm i większa część pro 
wineji Vasterbotten są zawiane śniegiem 
i odcięte zupełnie od reszty państwa.

Wiele miast, m. in. Lulea, pozbawio­
nych jest światła elektrycznego. Auto­
busy i samochody, znajdujące się w dro­
dze i zawiane śniegiem, trzeba wydoby­
wać z pośród wałów śnieżnych, sięga­
jących metrowej wysokości. W  niektó­
rych częściach kraju nastąpiły wylewy.

Czałujętcy
wdzięk 
młodości

subtelna i czys­
ta ceru to marze- 
nle każdej /la/ii
lltyw ąj stale

krem u  
i mydła
HERBA
a zachwycisz 
wszystkich!.....

Że. na podstawie naukowych badu/i s/torĄuiza/ie prquwaLy,. os- 
nwtyczne -to szczyt dnskoncdośd lodccdzinie pielęgnacji ce/y!

— Słaby ruch w uzdrowiskach. W e ­
dług wiadomości, nadchodzących z po­
szczególnych uzdrowisk polskich, ruch 
kuracjuszy jest narazie bardzo mały. — 
Frekwnecia sj&ga najwyżej 50 proc. ze­
szłorocznej o tej samej porze.

— Badanie orzeczeń komisyi inwalidz 
kich. W  najbliższym czasie utworzone 
zostaną przy wydziale inwalidzkim w 
ministerstwie prący i opieki społecznej

ciele ministerstw skarbu i pracy, oraz 
lekarze wojskowi. W  związku z tern 
wszystkie urzędy wojewódzkie prze­
kazać mają ministerstwu pracy wszel­
kie akta komisyj inwalidzkich, (w)

— Podwyższenie opłat za paszporty 
amerykańskie. Syndykat emigracyjny 
podaie do wiadomości, że zgodnie z roz 
porządzeniem prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej z dnia 
16 maja br. Nr. 939 opłaty za paszporty 
amerykańskie, wydawane przez konsu 
laty amerykańskie został_y podwyższo­
ne. Obecnie opłata za amerykański pa­
szport wynosić będzie doi. 10 (dawniej 
doi. 6). zaś za każdorazowe przedłuże­
nie paszportu — doi. 5 dawniej d. 2). (m)

— Wyjazd harcerzy polskich na zlo­
ty zagraniczne. W  miesiącu lipcu harce­
rze polscy wezmą udział w szeregu zlo­
tów i zjazdów, organizowanych przez 
zagraniczne organizacje skautowe. Re 
prezentacja trzynastej drużyny wileń­
skiej, pod dowództwem komendanta 
chorągwi, harcmistrza Grzesiaka-Czar- 
nego, wyjeżdża na zlot skautów estoń­
skich, który odbędzie się pod Parnu, w 
czasie od 15 do 25 lipca. Delegacja cho 
rągwi lwowskiej w liczbie około 100 
osób, pod dowództwem harcmistrza 
Szczęścikiewicza, weźmie udział w na 
rodowym zlocie skautów rumuńskich, 
zapowiedzianym na czas od 5 do 30 lipca 
w Dumbrawa Sibiu. W zlocie harcerzy 
norweskich, który odbędzie się pod Man 
dal w terminie od 6 do 13 lipca, weźmie 
udział reprezentacja chorągwi w arszaw  
skiej na czele z harcmistrzem Ludwi­
giem. Ponadto na szereg zagranicznych 
zjazdów i zlotów harcerskich wyjedzie 
jako delegat Związku Harcerstwa Pol­
skiego, harcmistrz Rzeczypospolitej 
Polskiej, prof. Strumiłło, (w)

— Zjazd zrzeszenia samorządów po­
wiatowych. W dniu 28 bm. odbędzie się 
w W arszawie walne zgromadzenie 
Zrzeszenia Samorządów Powiatowych. 
Oprócz szeregu spraw  organizacyjnych 
na zjeździe omówione będą zmiany 
statutowe, (w)

— Emigracja i powrót wychodźców.
W edług ostatnich danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego w ciągu kwietnia 
rb. wyjechało z Polski ogółem 1.414 
emigrantów, w tern 683 do krajów euro­
pejskich i 731 do krajów pozaeuropej­
skich. Z ogólnej liczby emigrantów 496 
wyjechało do Francji, 23 do Niemiec, 
164 do in. krajów Europy, 181 do S ta­
nów Zjednoczonych A. P., 129 do Kama-

skich. Z ogólnej liczby emigrantów wró­
ciło do Polski 2.857 z Francji, 81 z Nie­
miec, 148 z inąych krajów europejskich, 
60 ze Stanów Zjednoczonych A. P., 174 
z Kanady, 147 z Argentyny, 11 z Bra- 
zylji. 7 z Urugwaju, 2 z innych krajów 
Ameryki, 6 z Palestyny, oraz 73 z in­
nych krajów pozaeuropejskich, (w)

Województwo śląskie.
* Statystyka narodowościowa na 

Śląsku. Podajemy dane ostatniego spisu 
ludności pod względem językowym. 
Pierwsza rubfyka podaje ogólną ilość z 
językiem ojczystym, druga — ilość lu­
dności z językjem ojczystym polskim, a 
trzecia — ilość ludności z językiem oj­
czystym  obcym, przeważnie niemiec­
kim:
Bielsko miasto 22 573 9 820 12 753
Bielsko 62 813 53 224 9 589
Cieszyn 81423 78 230 3 193
Katowice m. 127 044 107 996 19 048
Katowice 230 490 216 572 13 918
Królewska
Huta (miasto) 80 734 68 321 12413
Lubliniec 43 877 42 904 973
Pszczyna 161 987 156 759 5 228
Rybnik 213 271 208 564 4 707
Świętochłowice 207 978 195 017 12 961
Tarn. Góry 66 162 60 784 5 378

m -

komisje, mające badać dokumenty, na dy, 181 do Argentyny, 63 do Brazylii 
podstawie których inwalidzkie komisje 56 do Urugwaju, 23 do innych krajów 
rewizyjno-lekarskie i odwoławcze wy- A~ -  ~ - -  -
dawały  swe orzeczenie kalectwem 
osób, ubiegających się o zasiłki z tytu­
łu inwalidztwa, a służbą wojskową. W 
skład tych komisyi wejdą p.rzedstawi-

Ameryki, 90 do Palestyny, oraz 8 do ... 
nych krajów pozaeuropejskich. W tym 
okresie czasu powróciło do Polski 3.566 
wychodźców, w tem 3.086 z krajów eu­
ropejskich i 480 z krajów pozaeuropej-

* Kryzys kinowy. Ogólna ciężka sy­
tuacja dała się również w poważny spo­
sób odczuć kinoteatrom śląskim. W  cią­
gu miesiąca maja zamknięto na Śląsku 
aż 25 tych lokali rozrywkowych. Dwa 
kina zostały zamknięte w samych Kato­
wicach, 23 zaś na prowincji. (w

* Kable dła centrali automatycznej.
W  najbliższych dwóch, względnie trzech 
tygodniach na terenie ośrodka przemy­
słowego na G. Śląsku rozpoczęte zosta­
nie układanie kabla telefonicznego dla 
przyszłej telefonicznej centrali automa­
tycznej. Przewiduje się, że roboty przy 
których znajdzie zatrudnienie około 1000 
robotników, zostaną ukończone jeszcze 
przed okresem zimowym. (w

* Dlaczego niema turystycznych zni­
żek kolejowych do Suchej, Makowa, Jor­
danowa itd.? Dyrekcja Kolei Państwo­
wych w Katowicach ma dość silnie roz­
budowaną sieć miejscowości, które ob­
jęte są zniżkową taryfą turystyczną. Nie 
znaczy to jednak, by wszystkie możli­
wości w tym zakresie zostały wyczer­
pane i by nie można było tu już nic zdzia 
łać dla dobra turystyki. Przeciwnie — 
na samei choćby linji Katowice — Sucha 
— Zakopane spotykamy się z pewnego 
rodzaju dziwolągiem, który w imię do­
bra rzesz turystycznych należałoby co- 
rychlej usunąć. Mianowicie bilety na tej 
linji sięgają tylko do Jeleśni wzgl. Kra­
kowa, potem jest wielki przeskok 
wprost do Zakopanego z pominięciem 
długiego szeregu stacyj i m iejscowości

jeżących na tej samej trasie jak Hucisko,
Lachowice, Sucha, Maków, Jordanów i 
t. d. cieszące się w  dnie świąteczne tłu- 
mnemi odwiedzinami pojedyńczych 1 
zbiorowych wycieczek ze Śląska. U w a­
żamy, że zaprowadzenie biletów zniżko­
wych do tych miejscowości z możnością 
dowolnego wyboru kierunku czy to na 
Kraków lub W adowice czy na Żywice 
nietylko nie naraziłoby kolei na straty , 
lecz wzmógłby wydatnie na tej linji ruch 
turystyczny, co w. następstwie przyspo­
rzyłoby tylko kolei dochodów. Liczne 
rzesze turystów  i wycieczkowiców 
zwraczają się za naszem pośrednictwem 
do DKP. z prośbą, czyby horyzont od­
nośnego referenta nie dało się rozsze­
rzyć poza J«leśnę i udostępnić wyciecz­
kom wyjazd do miejscowości, leżących 
na tej samej linji, jednak nie cieszących 
sie łaską katowickiej D. K. P . (m

Z Katowickiego
Na śląska katedrę.

Katowice. Ofiarność publiczna na 
budowę katedry  śląskiej nie ustaje. W  
maju br. zebrano ogółem na budowę 
Katedry zł 7.553.75, z czego większe 

dary pieniężne ofiarowali: inż. Tadeusz 
Stadnikiewicz, Katowice 50 zł, urząd 
pocztowy Katowice I. 38,40 zł, urzędni­
cy dyrekcji kolei państw owych Katowi­
ce 3.597.25, urząd parafjalny Halemba 
48 zł. dr. Zygmunt Przybylski Katowice 
50 zł. urzędnicy dyrekcji kolei państwo­
wych Katowice 2.097 zł, lokalny komitet 
budowy katedry  Król. Huta 550 zł, za*, 
rząd gminny T ychy 600 zł, Związek 
oficerów rezerw y koło katowickie w 
miejsce wieńca na trumnę śp. inż. M. 
Niebieszczańskiego 30 zł, S tow arzysze­
nie Głuchoniemych Katowice 44 zł itd.

W  imieniu komitetu budowy katedry  
śląskiej składamy ofiarodawcom nasze 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać41. — Se­
kcja Propagandowo - Finansowa Komite­
tu Budowy Katedry Śląskiej Katowice.

Wyjazd delegacji do W arszawy
w sprawie kopalni „Biały Szarlej*.

Katowice. W  uzupełnieniu naszej wia 
domości podanej wczoraj o  wyjeździe 
specjalnej delegacji do W arszaw y na 
konferencję do ministerstwa pracy  i o- 
pieki społecznej oraz ministerstwa spraw  
wojskowych w sprawie niedopuszczenia 
do zamknięcia kopalni „Biały Szarlej“, 
będącej jedyną kopalnią, która produku­
je ołów. W raz z delegacją pojedzie rów­
nież rada zakładowa kopalni „Biały 
Szarlej44. W_ poniedziałek, dnia 13 bm. 
rano delegacja przyjęta zostanie przez 
ministra Hubickiego, zaś po południu 
przez generała Składkowskiego. Powrót 
delegacji nastąpi w e wtorek względnie 
w środę. (R
Wpisy na dwuletnie studjum pedago­

giczne.
Katowice. Dnia 10 czerwca br. roz­

poczynają się wpisy na nowe dwuletnie 
studjum w Instytucie Pedagogicznym w  
Katowicach, którego zadaniem jest po­
głębienie zawodowego i naukowego 
wykształcenia nauczycieli wszystkich 
kategoryj szkół. P rogram  pracy dwulet­
niego studjum I. P. obejmuje cało- 
kształ zagadnień pedagogicznych i dy ­
daktycznych. W ydany  drukjem pros­
pekt wpisów i studjum dokładnie infor­
muje o podziale mąterjału na poszcze­
gólne lata. oraz podaje warunki wpisu. 
Dyrekcja I. P . zapewniła sobie współ­
pracę najwybitniejszych znawców da­
nych zagadnień. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat I. P . w  godzinach popołu­
dniowych przy  ulicy Wojewódzkiej 45. 
Na żądanie w ysy ła  się prospekty, (t)

Dzisiejszy dancing na kolonje letnie.
Katowice. W  ostatniej chwili p rzy ­

pominamy o dzisiejszym dancingu na 
kolonje letnie T ow arzys tw a  Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej. Dancing 
rozpoczyna się o godz. 8 wieczorem w  
Kole Towarzyskiem w Katowicach p rzy  
ul. 3 Maja 11. Zapewnione są dwie do­
skonałe orkiestry m. in. świetny zespół 
m arynarzy. Bufet doskonale zaopatrzo­
ny. Specjalne stoliki rezerw ow ane dla 
bridżystów. W stęp 2.— zł. od osoby, 
młodzież akademicka płaci 1.— zł.

Popisy stenograficzne.
Katowice. Związek stenografów sy ­

stemu S. S. Balczyńskiej urządza dnia 
15 czerwca rb. o godz. 7 wieczorem po­
pisy kaligraficznego pisąnia na odle­
głość.

I



Działalność kuchen dla niemowląt.
Katowic.

Katowice. W  ciągu miesiąca kwietnia 
rb. w ydały dla niemowląt kuchnie mlecz 
ne, znajdujące się na terenie Katowic, 
m leka sterylizowanego w butelkach po 
200 gr.: L. kuchnia mleka dzieln. I. — 

676 porcyj, 2. kuchnia mleka dzieln. II 
■30 071 porcyj, 3. kuchnia mleka dzieln. III 
S3 387 porcyj, razem: 84134 porcyj. Z 
pgólnej ilości wydanego mleka przypa­
d a  6 245 butelek na mieszanki specjalne 
jwedług recepty lekarskiej. (1
k Zamiast modlić się — poszła kraść 

do kościoła.
Katowice. Elżbieta Szubert z Katowic 

została przytrzym ana na gcfrącym u- 
jczynku kradzieży gotówki z torebki 
damskiej dokonanej w  kościele N. M. P. 
!|w Katowicach na szkodę Józefy Sucha­
nek  z Katowic. W toku dochodzeń usta­
lono, że Szubert Elżbieta dokonała jesz­
cze 5 dalszych podobnych kradzieży do 
jktórych sama się przyznała. Na pokutę 
'poszła do aresztu. (p

Bezrobotni urządzają akademię.
' Katowice. Spotka nas miła niespo­
dzianka. Bo oto ta młodzież, którą przv 
[wykliśmy oceniać jako „chacharów**,  ̂ a 
jktóra obecnie pozbawiona w arsztatów 
p racy  znajduje się w tak ciężkich warun 
kach materjalnych i moralnych szykuje 
'nam niespodziankę.

Niespodziankę tern milszą, że w y 
konawcami będą tylko bezrobotni a na- 
;der bogaty program zawierać będzie 
iiWiele przepięknych momentów. „Bez­
robotne chachary** dadzą nam nietylko
śpiewy, popisy gimnastyczne, ale rów 
'nież piękne inscenizacje jak n. p. śląskie­
go lądowego obrzędu „Goika“, dalej 
mało na Śląsku spotykaną, ale godną 
rozpowszechnienia „Sobótkę1*, obrazek 
‘sceniczny K. Miarki p. t. „Kulturnik 
inscenizacje w iersza „Do grajka**. Jed- 
nem słowem czeka nas w sobotę 3-go- 
dzinna uczta duchowa, pełna pogody i 
radości i śmiechu.

Obywatele! Spełnijcie swój obo­
wiązek i na zew i prośbę tej młodzieży 
przybywajcie tłumnie w  sobotę wieczo­
rem do Sali Powstańców w Katowicach, 
plac Wolności 8. Niskie ceny biletów bo 
od 50 gr. do 1.00 zł ustanowione zostały 
jedynie dlatego, by przeszło 80-ciu wy­
konawcom dać moralną satysfakcję, że 
rezultaty ich pracy oglądać będzie 
szczelnie nabita sala Powstańców. Po 
wieczornicy zabawa taneczna.

Początek przedstawienia o godzinie 
19,30. Przedsprzedaż biletów u gospo­
darzy  świetlic dla bezrobotnych i u  
księgarni p. A. Nowickiej, ul. Poprzecz 
na 11, a w dniu przedstawienia przy 
kasie, (w)

Dwie sensacyjne rozprawy
Katowice. W  najbliższym czasie od 

będą się przed sądem okręgowym w 
Katowicach dwie sensacyjne rozprawy. 
.W dniu 17 czerwca zasiądzie na ławie 
oskarżonych Michał Sikorski, były asy­
stent więzienia w Katowicach, który 
sprzeniewierzył 80.000 zł na szkodę 
skarbu państwa. Również w najbliższym 
czasie staną przed sądem rewolwerowi 
dziennikarze z pod znaku „Śląskiego 
głosu publicznego** z Kazimierzem 
Perlstein-Pielawskim na czele. Pielaw- 
ski został przed dwoma dniami po ukoń 
czeniu dochodzenia, wypuszczony z 
aresztu z powodu złego stanu zdrowia. 
Jak ustalono, głównym pomocnikiem 
Pielawskiego był Fiszer, który wspólnie 
z nim dopuści1. s;ę szantażu w  20 wypad 
kach na ogólną sumę kilkunastu tysię­
cy złotych. (w»

Całe stoisko zniknęło.
Katowic©. Z hali wystawowej w 

parku Kościuszki skradziono stoisko z 
dykty wartości 110 zł na szkodę firmy 
„Radipn** w Katowicach, (p)

Brylanciarz w kajdankach.
Katowice. Dnia 9 bm. na dworcu oso­

bowym w Katowicach przytrzymany 
został Śmieliński Jan pod zarzutem kra­
dzieży pierścionka z brylantami wartoś­
ci 1500 zł na szkodę swego szwagra 
Karpiewskiego W alentego z Krotoszy­
na. (o)
Kupiec żydowski oszustem wekslowym.

Katowice. Przed sądem okręgowym 
w  Katowicach stanął kupiec radomski
Calel Besser, oskarżony o oszustwo we

kslowe. Jak ustalono, Besser podając! 
się za właściciela sklepu w Radomsku,] 
w ystaw ił szereg weksli na szkodę pol­
skich zakładów garbarskich. Sąd ska­
zał oszusta na trzy  miesiące więzienia.

Straszna śmierć dziecka. 
Katowice-Załęże. W  jednem z mie­

szkań w Załężu urządzono swego cza­
su świniobicie. W  mieszkaniu tern bawił 
się 3detni chłopczyk Czekalski. W  pew­
nym momencie chłopczyk wszedł na 
krzesło, przy którem  stał garnek z 
wrzącym tłuszczem. Chłopak spadł z 
krzesła do tego garnka i odniósł tak 
ciężkie poparzenia, że w krótce potem 
zmarł. Przed sądem okręgowym odpo­
wiadali Franciszka Grala i Konstantyn 
Smolczyk z Załęża, którzy byli obecni 
przy wypadku. Sąd jednak uwolnił ich 
od winy i kary. (w)

Powiesił sie w  lecznicy.
Siemianowice w  Katowickiem. W 

ustępie lecznicy spółki brackiej w  Sie­
mianowicach znaleziono wiszącego na 
sznurze jakiegoś mężczyznę. Wisielca 
odcięto i wezwano doń pomoc lekarską 
wszelkie jednak zabiegi okazały się już 
bezcelowe. Jak ustalono., denatem był 
43-letni maszynista Herman Schneider, 
zamieszkały w Siemianowicach. Od 
dłuższego czasu cierpiał on na rozstró; 
nerwowy i w końcu popełnił samobój­
stwo. (w '

Nerwy zgubiły go.
Siemianowice w Katowickiem. Po 

pełnił tu samobójstwo przez powiesze 
nie się na sznurku w ubikacji dezynfek­
cyjnej lecznicy Spółki Brackiej 46-letn 
maszynista Sznajder Herman z Siemia­
nowic. Wymieniony cierpiał na roz 
strój nerwowy, co było przyczyną ta r  
gnięcia się na własne życie. (p'

troli celnej i paszportowej znaleziono u] 
niego ulotki k o m u ^ ty czn e . Mikuckic-j 
go odstawiono do władz śledczych, (t)

Z Swiątochłowickiego
Z kasy niewiele udało im sie zabrać, 

odbili sobie za to na wódce.
Świętochłowice. W  nocy na 7 bm. 

nieznani spraw cy dokonali włamania do 
gospody Brajznera Józefa w  Święto­
chłowicach. Spraw cy dostali się do go­
spody od strony podwórza, gdzie przy 
pomocy tomu otworzyli kasę, z które] 
skradli 8 zł, 2 zegarki męskie, zaś z re­
gału skrzynkę na cygara z zawartością 
10 zł i różne kwity firmowe.^ _ Ponadto 
skradli większą ilość wódki różnego ga- 
unku. (p)
Tragiczne skutki załamania się szczebla.

Wielkie Hajduki w Swiętochłowick 
Jczeń blacharski W alter Franke pod­
czas nakładania rynny spadł z drabiny 

runął z 5-cio metrowej wysokości na 
jruk, doznając wstrząsu mózgu. W y­
mienionego odstawiono do szpitala hut­
niczego w Wielkich Hajdukach. Jak wy 
cazało dochodzenie .powodem wypadku 
jyło złamanie się szczebla drabiny. (1

Samochód rozbił dziecku głowę.
Bieiszowice w Katowickiem. Jadący 

ul. Główną w Bielszowicach samochóc 
osob. Śl. 1288, kierowany przez denty­
stę Ługiewiczą Alfonsa z Bielszowic, — 
najechał na 4 - letnią Strzyżównę He­
lenę z Bielszowic, która została uderzo­
na błotnicą w głowę i doznała załama­
nia podstawy czaszki, skutkiem czego 
wkrótce zmarła w szpitalu Spółki Brac­
kiej w  Bielszowicach. _ (p'

Z Król Huty
Nabożeństwo dla głuchoniemych.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 12 bm 

odbędzie się nabożeństwo dla głuchonie­
mych o godz. 10 przed południem w ka 
pliczce św. Wincentego a Paulo przy. u 
Gimnazjalnej 41.

Okręgowy zlot sokołów.
Król. Huta. Okręg III Związku Soko­

łów Polskich dzielnicy śląskiej urządza 
w dniu 12 bm. na stadjonie sportowym 
w Król. Hucie zlot okręgowy połączony 
z pochodem przez miasto i defiladą przed 
płytą Nieznanego Żołnierza. Program 
bardzo obfity, m. in. w ystępy publiczne 
sokolic i sokołów, młodzieży obojga płci 
oraz sztafety, piramidy itp. W  czasie 
przerw  koncert doborowej orkiestry pod 
batutą kapelmistrza p. Czai. O liczny u- 
dział publiczności uprasza zarząd okrę­
gu III. (w

Amatorzy cielęciny.
Król. Huta. Nieznani spraw cy włama­

li się do rzeźni miejskiej, skąd skradli z 
jatki Hermana Goldbergera kilka sztuk 
ubitych cieląt. (1

15 kradzieży obciąża ich sumienie.
Król. Huta. W  związku z przytrzy­

maniem trzech włam ywaczy piwnicz­
nych, którzy grasowali na tutejszym te­
renie a to Andrzeja Kalusa, Hermana 
Tomalę i Fryderyka Gatysa, policja w 
czasie przeprowadzonego w dniu wczo­
rajszym dochodzenia udowodniła im 15 
kradzieży z włamaniem. Przytrzym a­
nych odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych. (1

Z Niemiec wióżł natchnienie bolszewic­
kie.

Król. Huta. Dnia 8 bm. został przy­
trzym any na punkcie granicznym w By­
tomiu Mjkuoki Jan, zamieszkały w woj. 
wileńskiem, przy którym znaleziono 
większą ilość gazet i broszurek komuni­
stycznych, ukrytych w walizce. Wymię 
niony powracał z transportem reemi­
grantów polskich z Francji i przy kon-

Z Pszczyńskiego
Zawody konne.

Pszczyna. W  niedzielę 5 bm. odbyty 
się zawody konne 3. szwardonu 3 pułku 
ułanów, które rok rocznie ściągają tłu 
my widzów nietylko z Pszczyny, lecz 
zamiejscowych na plac garnizonowy 
Zawody wypadły doskonale, świadczy­
ły o dużej sprawności ułańskiej. (w
Bestialskie znęcanie się nad bezbronnym

Pszczyna. W  dniu 7 bm. około godz 
22, Józefa Kościelnego z Pszczyny — 
Podstarzyniec przysłuchującego się z ul. 
muzyce tanecznej z gospody Spyry z 
Starej Wsi, zaczepił bez powodu niejaki 
Żelazo Alojzy z Starej Wsi i uderzył go 
tępetn narzędziem w głowę, skutkiem 
czego Kościelny stracił chwilowo przy­
tomność i upadł ma ziemię. Z gospody 
wybiegło kilku innych mężczyzn, którzy 
otoczyli leżącego na ziemi Kościelnego : i  

poczęli go obijać pięściami. Ponadto zaś 
został on raniony nożem w głowę. Je­
den ze sprawc. skradł pobitemu z kie­
szeni portmonetkę z pieniądzmi. (p

Zakończenie jubileuszu 700-lecla śmierć 
św. Antoniego w Panewniku.

Panewnik w Pszczyńskiem. W  nie 
dzielę, dnia 19 czerwca br. obchodzi 
zakon oo. Franciszkanów w Panewniku 
zakończenie roku jubileuszowego wiel­
kiego cudotwórcy św. Antoniego. P rzy 
wszystkich Mszach św. wygłoszone zo­
staną okolicznościowe kazania. Po koń- 
cowem kazaniu o godzinie trzeciej od­
będą się święcenia li-Iij i nieszpory z 
procesją i bolgosławieństwem. Czcicie- 
e św. Antoniego i miłośnicy Panewnika 
mają sposobność korzystać z wspania­
łych uroczystości, (w)

U ludzi t  nieregularoem działaniem serca,
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franctszka- 
Józcia stosowana codziennie zrana naczczo po­
woduje lekkie wypróżnienie. Żądać w aipt. i drcg.

cha uroczystości dziesięciolecia szkoły 
polskiej.

Rybnik. W  związku z uroczystością 
dziesięciolecia szkoły polskiej, urządzo­
nej staraniem rady rodzicielskiej i grona 
nauczycielskiego w  dniach 4 i 5 bm., 
cierownictwo szkoły I. im. A. Mickiewi­
cza w  Rybniku dziękuje gorąco w szyst­
kim tym .którzy przyczynili się do u- 
świetnienia tej uroczystości. Szczególne 
uznanie i podziękowanie składa kierow­
nictwo komitetowi obchodu, który nie 
szczędził żadnych trudów, ażeby uro­
czystość tę tak pod względem manife­
stacyjnym uczuć narodowych, jak też 
pod względem sprawienia przyjemności 
dzieciom szkolnym w  czasie tej uroczy­
stości (a szkoła liczy 1300 dzieci) w ypa­
dła jak najlepiej. W szystkim ofiarodaw­
com miejscowym jak i pozamiejscowym 
delegacjom związków, tow arzystw  i 
szkół, przedstawicielom władz a w koń­
cu wszystkim obywatelom miasta, któ­
rzy wzięli udział w tej uroczystości skła 
da kierownictwo szkoły serdeczne i 
szczere „Bóg zapłać**! (w

Poświęcenie sztandaru.
Rybnik. W  zeszłą niedzielę poświę­

cało tutejsze Stow. Młodzieży żeńskiej 
swój sztandar. Podniosłe kazanie w y­
głosił diecezjalny generalny sekretarz 
Stow. Młodz. ks. Matuszek z Katowic. 
Po południu odbyły się uroczystości w 
ogrodzie miejskim „Polonia**. (m

Gościnny występ złodziej u kierownika 
szkoły.

Mizerów w Pszczyńskiem. Dnia 7 
bm. włamali się nieznani sprawcy przez 
wybicie szyby w oknie do piwnicy szko­
ły ludowej w Mizerowie a następnie we 
szli do mieszkania kierownika Jerzego 
Kotucza i skradli garderobę męską, je­
dną walizkę, torebkę damską i zegarek 
damski. W artość skradzionych rzeczy 
wynosi około 400 zł. _  (P

Z Rybnickiego
Co zdziałał komitet pomocy bezrobotn. 

w maju?
Rybnik. Działalność miejscowego ko­

mitetu niesienia pomocy bezrobotnym 
za miesiąc maj rb. przedstawia się nastę 
pująco: Komitet ten otrzym ał od obywa 
teli w gotówce 881,99 zł., od rzeźników 
towaru za 209 zł., od piekarzy za 276,30 
zł. i od kupców za 158,80 zł. Porcyj wy­
dano w tym czasie dla bezrobotnych ra­
zem 55 466. Ponieważ liczba bezrobot­
nych w dzielnicy Paruszowiec stale 
wzrasta, okazało sie, że znajdująca się 
tam dotychczasowa kuchnia jest za 
szczupła, wobec czego postanowiono w 
najbliższym czasie utworzyć jeszcze je­
dną kuchnię z dawniejszej sypialni hut­
niczej. W ydatki na utrzymanie tych ku­
chen wynosiły w tym czasie 9 829 zł. (t

Z młyna pozostały zgliszcza.
Mszana w  Rybnickiem. Z nieustalo­

nej dotąd przyczyny wybuchł pożar w 
domu murowanym krytym  papą Alojze­
go Chorzowskiego z Mszany, k tóry 
zniszczył dach domu oraz przylegający 
do budynków młyn wodny. Pow stała 
szkoda przez pożar wynosi około 25 000 
złotych. — W Goczałkowicach prawdo­
podobnie wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez nieznanego 
włóczęgę spaliła się doszczętnie szopa 
narzędziami rolniczemi na szkodę Fran­
ciszka Surmy. Pow stała szkoda wynosi 
około 1 500 zł. _  (p

Zarabia na nowe więzienie.
Wielopole w Rybnickiem. Nieznany 

osobnik przybył do mieszkania Józefy 
Boberowej w Wielopolu, od której pod­
stępem wyłudził ubranie męskie grana­
towe, kapelusz siwy i parę trzewików 
męskjch lakierek. Osobnik poszkodowa­
nej oświadczył, że jej syn przebyw ający 
w więzieniu, w ysłął go po wspomniane 
rzeczy. W  toku dochodzeń ustalono, że 
spraw cą jest niejaki J. Zaremba z Dzi- 
mierza, który w dniu 7 bm. został zwol­
niony z więzienia w  Rybniku. Za wym. 
wdrożono pościg.

Z Tarnogórskfego
Zlot harcerzy.

Tarn. Góry. Począw szy od soboty 
dnia 11 bm. o godz. 15 odbędzie się na 
wielkim placu ćwiczeń wojskowych 
przy Rudnych Piekarach dwudniowy 
zlot harcerzy hufca tarnogórskiego, po­
łączony z obozem zawodniczym. P ro­
gram obozu jest bardzo obfity, przewi­
dziane są ogniska, zawody sportowe, 

.:e i różne pokazy. Spodzie- 
iki udział publiczności, (ak

Z Lublinleckfego
Napróżno fatygowali się.

Kochclce w Lublinieckiem. W  nocy 
na 7 bm. weszli nieznani sprawcy 
pr/.ez wyjęcie szyby w oknie do składu 
kolonjalnęgo Benckiej Klary w Koch- 
cicacb, gdzie załadowali do worków 
różny tow ar wartości 600 zł. Sprawcy 
będąc prawdopodobnie spłoszeni, tow ar 
pozostawili i zbiegli, (p)

Za dawne winy.
Gllnica w Lublinieckiem. P rzy trzy ­

many tu został przez straż graniczną 
niejaki Wilhelm Wieczorek z Niedobczvc 
w chwili, gdy przekroczył zieloną gra­
nicę z Niemiec do Polski. Jak się dowia­
dujemy, W ieczorek w racał z Belgji, 
gdzie pracow ał i jest poszukiwany przez 
sąd grodzki w Rybniku za kilka prze­
stępstw. Ii



Olbrzymia afera wekslowa Augusta Kellera 
slega sumy 1.200.000 złotych.

Tajemnicza sekretarka przez dw a lata uczy ła  się fa łszow ać podpis.

W  spraw ie znanej i głośnej afery 
hurtow nika katowickiego Augusta Kelle­
ra, k tó ry  uciekł zagranicę i został a re ­
sztow any  w W iedniu w ładze prow a­
dzą nadal energiczne śledztw o. Na jaw  
poczynają wychodzić sensacyjne szcze­
góły tej afery, k tó ra  — jak się okazuje 
— zakreślona by ła  na niew iarygodnie 
w ielką skalę. August Keller, Niemiec, 
tiieznający języka polskiego, by ł —  jak 
w iadom o — odbiorcą d rzew a od m ałych 
dostaw ców  z Sanoka, N. Sącza, M akow a 
i N. T argu  przew ażnie żydów, ponadto 
zaś dostarczał; mu drzew o rów nież kup­
cy  w arszaw scy , k tóre z kolei Keller 
sp rzedaw ał fabryce miazgi drzew nej w 
Kostuchnie na Śląsku, będąc jej glówu 
nym  dostaw cą. Za drzew o Keller o- 
trzym yw ał z tej fabryki pokrycie czę­
ściow o pieniężne, częściow o zaś w e­
kslow e, przyczem  weksle podpisyw ane 
t y ły  przez dyrek tora  fabryki p. Buhlowa 
[  zaopatrzone oczyw iście pieczęcią fa­
bryki. W eksle realizow ał Keller w  wielu 
bankach na Śląsku. Ś ledztw o w  dzi- 
siejszem  stadjum  w ykazało, iż Keller na­
kazał sw ej sekretarce Marji Laszczak 
w yuczenia się podrabiania podpisu Biih- 
Iowa, oraz polecił sporządzić fałszyw y 
stem pel fabryki w  Kostuchnie. S ek re ta r­
ka dw a lata  upraw iała to podrabianie 
podpisów Buhlowa, — natom iast 
sporządzenie fałszyw ego stem pla 
■nie p rzedstaw iało  w iększych trudności, 
bowiem  zamówiono go u rytow nika. Z 
chwilą, gdy sek re tarka  ośw iadczyła Kel­
lerow i, iż umie tak sfałszow ać podpis 
J3uhlowa, iż najw praw niejsze oko nie od­
różni go od praw dziw ego podpisu, p rzy - 
Siąpiono do m asowej fabrykacji weksli. 
W niespełna pół roku Keller sfałszow ał 
w eksli na sumę 600.000 zł i zrealizow ał 
Je w  bankach, z którym i stale w spółpra­
cow ał. Na aferze tej najbardziej ucier­
piał Bank Zw. Spółek Zarobkow ych, 
k tó ry  stracił blisko 300.000 zł. Ogółem 
Keller naraził banki swoich dostaw ców  
na stra tę  sum y 1200 tys. zł, bowiem  róż- 
£00.000 zł. Keller po w ykry tej aferze je­
szcze, jakiś czas przebyw ał w  W iedniu. 
,Tu się jednak pokazało, że sp ry tny  afe­
rzy s ta  posiada sfałszow any widocznie 
paszport austriacki, bowiem  w ładze w ie- 
nych kupców nabrał z ty tu łu  dostaw  na 
deńskie nie chciały  go w ydać w ładzom  
polskim. Na tem at ten toczył się między

Publiczna akcja budow lana przepro­
w adzona w  w ojew ództw ie Śląskiem w 
bieżącym  sezonie budow lanym  ograni­
cza  się do w ykończania robót już daw ­
niej rozpoczętych, dalej konserw acji 
dróg  i konserw acji robót regulacyjnych 
przeprow adzanych nad rzekam i i poto­
kam i woj. śląskiego. Przy robotach tych 
znajduje zatrudnienie 2640 robotników.

W  dziale robót nadziemnych w gra- 
n 'cach 190.000 zł prow adzonych jest dal­
sza budowa 14-piętrowego gmachu urzę­
du skarbowego w Katowicach, kw otą
550.000 zł kończy się roboty przy budo­
wie szkół techniczno-zawodowych w Ka 
towicach, kw otą 49.000 zł kontynuuje się 
da\sze roboty końcowe w zakładzie dla 
głuchoniemych w Lublińcu, kwotę 70.000 
zł przeprow adza się ukończenie zakła­
dów higjeny w Katowicach, oraz kw otą
200.000 zł prow adzj s 'ę  dalszą budowę 
sanatorium dla gruźliczo-chorych w Iste­
bnej na Śląsku Cieszyńskim . Rów no­
cześnie w  granicach 650.000 zł akcja 
szkół powszechnych obejmuje roboty 
wykończeniowe w  13 budynkach. Ogó- 
Jem p rzy  wspom nianych robotach za tru ­
dnia się przeciętnie do 840 robotników, 
8>rzez 210 dni roboczych.

w ładzam i polskiemi a austrjackiem i spór, 
k tó ry  niewątpliwie zakończy się w yda­
niem Kellera naszym  władzom .

Jak  umiejętnie fałszow ała sekre tarka  
Kellera podpis Buhlowa na  wekslach, 
św iadczy fakt, iż w ładze śledcze w  Ka­
tow icach przeprow adziły  tego rodzaju 
eksperym ent. M ianowicie zm ieszały 14 
p raw dziw ych podpisów p. Biihlowa z 14 
fałszyw ym i podpisami 1 gdy  poproszono

Z zebrania Kurkowego Bractwa.
Katowice. W  ubiegły poniedziałek 

odbyło się kw artalne zebranie Kurko­
wego B ractw a Strzeleckiego w  Katowi­
cach. Najważniejszym  punktem  obrad 
było spraw ozdanie zarządu  i przew odu, 
pojedyńczych komisyj z prac p rzygoto­
w aw czych do kongresu. Zebrani w y­
słuchali spraw ozdań z zain teresow a­
niem, a najw iększe zainteresow anie 
wzbudziło spraw ozdanie przew odn. ko­
misji strzałow ej strzelm . Brody i przew . 
komisji nagród ks. prob. Ścigały. P ie rw ­
szy  zaznajomił B ractw o z wynikami 
strzelania w edług kalendarza strzelni­
czego. Godność króla B ractw a zdobył 
od strzelania Zielono - św iątecznego br. 
Balcer, I. rycerza  b rat Dembiński, II. ry ­
cerza br. W itt, królem  kogucim został 
or. Kulawik. S trzelanie uroczystościo­
we 3 m aja odbyło się łącznie ze s trze ­
laniem Zielono -  św iątecznem . Z tego 
strzelania w yszli jako zw ycięzcy bracia 
Broda, N ow akow ski i Pakuła. Pozatem

Katowice. M onitor Polski z dnia 8 
czerw ca ogłasza rozporządzenie mini­
s tra  p racy  i opieki społecznej z dnia 9 
maja 1932 r. w  spraw ie przyznania prawa 
do zasiłków częściow o zatrudnionym  
robotnikom niektórych zakładów pracy 
w województwach: Śląskiem i kielec­
kiemu

Rozporządzenie przyznaje za czas od 
1 do 31 maja br. prawo do zasiłku tym 
częściow o zatrudnionym robotnikom za­
kładów pracy, których zarobek tygod­
niowy nie przekracza z powodu ograni-

Na roboty  regulacyjne i konserw a­
cyjne w dziale wodnym w budżecie ś lą ­
skim na rok 1932-33 w staw iono kw otę
407.000 zł oraz na budowę wodociągu 
kw otę 130.000 zł. Z pow yższych kwot 
przeprow adza się dalsze prace regula­
cyjne rzeki W isły, Białej, Iłownlcy i Bry- 
n-:cy. P rz y  wspom nianych robotach za­
trudnia się około 400 robotników.

W  dziale drogow ym  przy akcji kon­
serw acji dróg zatrudm onych jest prze­
ciętnie 1400 robotników, przyczem  po­
wiat lubliniecki roboty te przeprow adza 
kw otą w granicach 192.000 zł, powiat 
tarnogórski kw otą 307.000 zł, powiat 
świętochłowicki kw otą 87.000 zł, powiat 
katowicki kw otą 304.000 zł, powiat ryb­
nicki’ — łącznie z konserw acją mostów7 
— kw otą 350.000 zł, powiat pszczyński 
kw otą 450.000 zł, powiat bielski kw otą 
50 000 zł, oraz miasta Cieszyn kw otą
10.000 zł, Król. Huta (różne roboty w ob­
rębie m iasta) kw otą 262.000 zł i m agi­
s tra t Tarn. Gór kw otą 13.000 zł.

Również Urząd W ojew ódzki Śląski 
kw otą 2.251.000 zł przeprow adza kon­
serwację i przebudowę dróg na długości 
359 km.

Btihlowa, aby  odróżnił p raw dziw y pod­
pis ód fałszyw ych, w ów czas sam  Biih- 
low w  4 w ypadkach uznał fałszyw e pod­
p isy  za praw dziw e. Sam a osoba sek re­
tarki Kellera spraw ia w ładzom  śledczym  
rów nież niemało kłopotu. Zachodzi bo­
wiem  przypuszczenie, [ t  pod nazwiskiem 
M arji Laszczak uk ryw a się całkiem  inna 
osoba.

podał do wiadomości, że prace dla kon­
gresu na strzelnicy są praw ie ukończo­
ne. Ks. prob. Ścigała inform ował zebra­
nych o najw ażniejszym  i dla B ractw a naj 
trudniejszym  punkcie w  program ie kon­
gresow ym , tj. o dotychczasow ym  stanie 
nagród na pojedyńcze tarcze kongreso­
we. Ks. prob. razem  z skarbnikiem  

B ractw a bratem  Rokusem , odwiedzili 
praw ie że w szystkich członków  B rac­
twa, k tórzy  bez w yjątku wedle m ożno­
ści zadeklarow ali względnie już złożyli 
nagrody na kongres. Zarząd z wielkiem 
uznaniem przyjął do wiadomości listę o- 
tiarodaw ców , k tórą jeszcze w  czasie ze­
brania uzupełniano i prezes B ractw a, 
brat W iduch w  gorących słow ach po­
dziękow ał tak ofiarodaw com , jak i ks. 
prob. Ścigale i b ratu  Rokusowi, za ich 
poniesione trudy, p rzy  tej pracy. Z przed 
łożonych spraw ozdań w ynika, że prace 
około kongresu są na ukończeniu. Spo­
dziew ać się należy, że B ractw a Zjedno­
czenia, zjadą na 26 czerw ca rb. licznie 
do Katowic. (w

czenla produkcji pełnego umówionego za­
robku za jeden dzień pracy. Rozporzą­
dzenie w ylicza następujące zak łady : W. 
F itzner Sp. z o. o. Fab ryka Kotłów w 
Siemianowicach, S. A. ,,Ferrum “ w Ka­
towicach II, Katów. Sp. Akc. dla Górn. 
i Hutn. , Huta B ism arcka" w  W. Hajdu­
kach j Huta Falva w  Świętochłowicach. 
Katów. S-ka Akc. dla Górn. i Hutn. „Hu­
ta H ubertus" w  Łagiewnikach, Śl. Zakł. 
Górn. Hutn. S. A. „Huta Baildon" w Ka­
towicach, Górnośląskie Zjednoczone Hu­
ty Król j L aura Sp. Akc. Górn. Hutn. 
„Huta K rólew ska" w Król. Hucie, Kat. 
S. A. dla Górn. i Hutn. ,Huta Silesia" w 
Paruszow cu, G.-Śl. Zjednoczone Huty 
Król. i L aura S. A. Górn. Hutn. Zarząd 
W arszta tów  w Król. Hucie Śl. Zakł. Gór. 
Hutn. Sp. Akc „Huta Pokój" w Nowym 
Bytomiu, G.-Śl. Zjedn. Huty Król. i Lau­
ra  Sp. Akc. Górn. Hutn. „Huta Zgoda" 
w Zgodzie, Zakł. Hohenlohego S A. 
W alc. Cynku, Cynkow nia i Główne 
W arsz ta ty  w W ełnow cu, Rybn. Fabr. 
M aszyn Sp. z o. p. w Rybniku, Fitznero- 
w ska Fabr. Śrub i Nitów Sp. z o. o. w 
Siemianowicach Godulla Sp. Akc. , Szyb 
Godulla" w  Chebziu, „Godulla" Sp. Akc 
„Szyb G otthard" w Chebziu, „Godutla‘ 
Sp. Akc., Kop. L ithandra w Nowym B y­
tomiu, Państw . Fabr. Zw. Azot. w C ho­
rzowie, ,P iotrow icka Fabr. M aszyn" 
Sp. Akc. w  P iotrow icach, „G ótobur" 
G.-Śl. Tow. Budow y Rurociągów Sp. z
0 o. w  Siemianowicach, Śląskie Kop
1 Cynkow nie S. A. W alcow nia „Silesia” 
„T artak" — C entrala E lektryczna w 
Lipinach, , Sam " Sp. Akc. M unstermann 
Odl. Żelaza j bronzu, bud. m aszyn i a r­
m atur w  Katowicach, Zakł. Hohenlohego 
S. A. Huta Schellera w  W ełnow cu, 
„Giesche" Fabr. Porcelany  S. A. w Ka­
towicach II, Tow. Sosnow. Fabryk  Rur 
i Żelaza S. A., w  W arszaw ie — Huta w 
Zawierciu, M odrzejewskie Zakł. Górn. 
Hutn. S. A. , Huta M ilowice" w  So­
snowcu. (t)

C zy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH  

„Ciotka Karo!a“
farsa w 3 aktach T. Brandona — premiera.
Już dawno nie śmiano się w teatrze talk bar. 

dzo, jak na czwartkowej premierze „Cioitki Kai* 
rota". Jest to istotnie farsa pełna humoru i nie. 
frasobliwości. Komizm jej polega raczej na sy­
tuacjach niż na tekście samego utworu, co w ła. 
śnie pobudza do śmiechu, me zmuszając widzów 
do natężania uwagi.

Dwaj studenci, Jak&b Chesney i Kairol W yk- 
hatn są zakochani w dw6ch dziewxzynkach, —■ 
Annie i Kasi. Z okazji przyjazdu z Brazyiji ciot­
ki Karola pragną urządzić przyjęcie, na które 
zapraszają obie panienki. W ostatniej chwili 
ciotka depeszuje jednak, że musi odłożyć przy­
jazd o parę dni. Nie chcąc się pozbawiać milegaf 
towarzystwa ukochanych, które ze względów 
przyzwoitości nie mogłyby przyjść, gdyby nie 
było zapowiedzianej starszej damy, uprosili mło. 
dzieńtcy swego kolegę Bobberleya, by udawał 
ciotkę. Bobberley miał właśnie w amatorskim 
teatrze grać rolę damy więc włożył na siebie 
przygotowany kostjum i ciotka była gotowa.

Cały szereg zabawnych syituacyj wywiązał 
się z tego i dzięki inteligentnej reżyserii jV 
Zygmunta Biesiadeckiego, który zagra! też rolę 
Bobberleya, wszystko poszło składnie.

Doskonale wywiązał się z zadania nasz zespół 
złożony z pań: Jakubowskiej, Grzębskłej, Hań. 
skiej, Jędrzejowskiej i Wernicz, oraz panówf 
Godlewskiego, Kwiatkowskiego, Zbyszewskiego^ 
Brandta i Puchalskiego.

Publiczność śmiała się do łez. Sala była wy., 
pełniona przy niskich cenach, bo od 50 gr. do 
3 zł. Pokazuje się, że ludzie chętnie pójdą dfll 
teatru, gdy będzie tańszy.

*

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
W sobotę 11 brn. o godz. 16 staraniem T. 1 j  

S. W. odbędzie się przedstawienie dla młodzii* 
ży szkolnej na którem odegrana zostanie znak#  
mita krotochwila „Wesele Fonsia". Bi’ety pd 
cenach najniższych do nabycia u prof. Hrnczari/ 
ka w  gimn. matem.-przyrodn. ul. Jagiellońska* 
oraz w kasie Teatru Polskiego.

Z cyklu pożegnalnych przedstawień artystów 
zespołu dramatycznego.

W sobotę 11 bm. o godz. 20 po raz drugi 
świetna farsa .Ciotka Karola" w obsadź' naj* 
lepszych sił zespołu dramatycznego.

„Bezrobotna banda".
W niedzielę 12 bm. o godz. 20 po raz ostatni 

„Bezrobotna banda" jako ostatnie pożegnalne 
przedstawienie art. operetki Teatru Polskiego.

W poniedziałek 13 bm. z powodu generalnej 
próby rewii warszawskiej z „Morskiego Oka" 
p. t. „Uśmiech Katowic" przedstawienie się nie' 
odbędzie.

Zespół Rewjl „Morskie Oko" z Warszawy.
Stałe przedstawienia rewjowe w  KafowicacS 

— oto marzenie niejednego naszego melomana* 
pragnącego zobaczyć na własnej scenie to w:e> 
kie widowiska, pełne humoru, sentymentu, sa­
tyry, śpiewu i tańca. Pragnąc dać swoten bywał 
com w czasie lata godziwą a beztroską rozryw­
kę, Dyrekcja Teatru Polskiego udzieliła gościli7 
ny znakomitemu zespołowi warszawskiego te.i-i 
tru „Morskie Oko", który we wtorek 14 btn. 
rozpoczyna występy. Wystąpią: Ludwik Synu 
poliński znakomity artysta i reżyser Janina So­
kołowska —  gwiazda rewjl warszawskiej, W  
olśniewających toaletach, Janina Kozłowska, 
Maryla Martówna, Jerzy Su1'i ma Jaszcz o łt J< 
Ciesielski, Z. Opolski, Chór 5 Reve*Mersów Co­
lumbia, Balet, orkiestra. Bilety od 50 gr. już d4 
nabycia w kasie Teatru.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 11 bm. „Wesele Fonsia" d’C 

szkół o godz. 16.
Sobota, dnia 11 bm. „Ciotka Karola" o go.

dżinie 20.
Niedziela, dnia 12 bm. Rewja „Bezrobotni 

banda" o godz. 20.
We wtorek, dnia 14 bm. . Uśmiech Katowic1* 

Rewja Warszawska o godz. 20.
W środę, dnia 15 bm. „Uśmiech Katowic"* 

Rewia Warszawska o godz. 20. #
W czwartek, dnia 16 bm. „Uśmbch Katowic1* 

Rewia Warszawska o godz. 20.
Piątek, dnia 17 bm. „Uśmiech Katowic" « 

godz. 20.
Sobota, dnia 18 bm. „Uśmiech Katowic" o

godz. 20. f
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Niedziela, dnia 12 bm. „Ciotka Karola" w Mi­
kołowie o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 13 bm. Rewja „Bezrobo­
tna banda" w Pszczynie o godz. 19,30.

Wtorek, dnia 14 bm. Rewja „Bezrobotna 
banda" w Tarn. Górach o godz. 19,30.

Czwartek, dnia 16 bm. Rewja „Bezrobotna 
banda" w  Łagiewnikach o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w K atowicach.
Kino Cassino: , Anna Karenina".
Kino Rialto: „Wyrok morza".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum. I. „Miłostki księcia Pana", 

II. Złota młodzież.
Kino Apollo. Program podwójny: „Ming-Toy" 

dramat wschodni. „Król. żebraków" z Jeanette 
Mac Donald, Dennis King.

Kino „Roxy“. „Książę Student" z Ramonem 
Novarro i Normą Shaerer. Prócz tego „Niewin­
na grzesznica" z Joanną Crawford".

Publiczne robo ty  budow lane 
w w ojew ództw ie fińskiemu
P rzy  robotach tych znajduje zatrudnienie 4640  robotników .

Listy naszych Czytelników.

Przyznanie zasilkOw za m aj 
d la  czefciowo zatrudnionych.



Sprawy towarzystw.
Zebrania „Młode] PolskJ“.

Szarlej. gw . „M łoda PoI.slka“ urządza  o go­
dzin ie 18 w  Jbkata p. Sproiisia (daw niej M arci­
nek) nadzw yczajne zebranie. Na porządku dzień 
mym bardzo  w ażne sprafwy! Żar zad.

Szarlej. W niedzielę, dnia 12 czerw ca br. u- 
rządza  „M łoda Polska*1 oddział m łodzieży przy 
Zw. P ow st. Śl. w  S z a d e ju  w ycieczkę do Józef ki. 
Z b iórka o godz. 1330 w lokalu p. Sprusia, skąd 
w ym arsz  na  m iejsce w ycieczkow e z w łasną  o r­
k ies trą . O rk ies tra  koncertow ać będzie w ogro­
dzie p. R yszki w  Józelce. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Związku Zawód. 
Górników Z. Z. Z.

Sobota 11 czerw ca 1932 r.
Załęże. O godz. 16 w  lokata p. S<pyry.

Niedziela 12 czerw ca 1932 r.
Ruda Śl. O godz. 15 w  Domu Ludow ym . 
B ytków . Zebranie górników  o godz. 15 w  lo­

k a ta  p. B rysia.
Siem ianowice —  kop. Richter. O godz. 15 w  

łokata p. P iszczyka.
Bykowina. O godz. 14 w lokata p. Z gryska. 
B ielszow ice — Pniaki. O godz. 14 w  lokata 

p. Poiloka, ul. Główna.
Szklarnia. Z ebranie g rup : K osztowy, ro d ła , 

ry sz , Brzezinka, Morgi, Brzezinka. Larysz i 
Szklarnia o godz. 15 w  lokata p. N aw rafa.

Katowice -  B rynów . O godz. 10 w  lokata  p. 
R zychonia.

Janów. Posiedzenie za rządów  gruip: Janów , 
'Olszowiec Roździeń, Szopienice i N ikiszowiec 
D godz. 10 w  lokata p. K o ty rby  w Janow ie.

Radzionków. Z ebranie konsty tucy jne  o godz. 
•17 w  lokata  p. Szpyrk i plac Kościuszki.

O rzegów. Z ebranie o  godz. 18.
i .

Kalendarzyk zebrań Związku Zawód. 
Metalowców Z. Z. Z.

Niedziela 12 czerw ca 1932 r.
Z ałęże (H uta „Baildon**) Zebranie członkow ­

sk ie  odbędzie się w  lokata p. Kotoica o godz. 10 
K r... Huta. Z ebranie członkow skie odbędzie 

®ię w  lokata p. Ł oskota o godz. 3 po południu

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszaw ie

z dnia 10 czerw ca 1932 r.
D olar am erykański 8,88 zł. Funt szterlingów  

32,64. 100 franków  francuskich 35,04. 100 koron 
Czeskich 26,34. 100 franków  szw ajcarsk ich  173,97. 
100 guldenów  holenderskich  360,35. 100 franków  
belgijskich 124,19. 100 lei rum uńskich 5,35.

Giełda zbożow a  w Poznaniu
z dnia 9 czerw ca 1932 r.

Ż yto 28,50—28,75. P szenica 29,75—30,00. Jęcz­
m ień 20,50—22,50. O w ies 26,00—26,50. M ąka ż y t­
n ia  42,25—43,25. M ąka pszenna 44,25—46.25. 
O tręb y  ży tn ie  15,00— 15,25. O tręby  pszenne 13,00 
— 14,00. O tręby  pszenne grube 14,25— 15,25. Łu­
b in  n iebieski 11— 12. Łubin żó łty  13,50— 14,50.

S P O R T
Niedzielne zawody piłkarskie.

Mecze ligowe.
Z pośród 5-cta niedzielnych m eczów  ligowych 

w ysuw ają  się na czoło 2 spo tkania: Ł. K. S. —  
Legja w Łodzi 1 W isła — Cracovla w Krako­
w ie. P ie rw sze  spotkanie w y jaśn i układ czoła 
tabeli, d rug ie  rozw iąże zagadkę, k tó ra  drużyna 
jes t obecnie najlepszą w  K rakowie.

W  stolicy spotka się „Polonja** z  krakowską 
Garbarnią.

Pogoń lw ow ska gości u siebie poznańską 
W artę.

O statn ie spo tkan ie  dn ia  rozeg rane  zostanie 
w  W ielkich H ajdukach a to m iędzy Ruchem a 
Czarnymi ze Lw ow a. Ruch w ystąp i do  tego spot 
kania w zm ocniony kilkom a now ym i graczam i, to 
U ż  jego szanse w  tym  m eczu nie są najgorsze.

O mistrzostwo Ligi Śląskie].
W  najbliższą niedzielę odbędą się następu ją­

ce  spo tkan ia  o m istrzostw o Ligi ślą sk ie j: 
w B ogucicach:

„Słowian" — K. S. Król. Huta 
w W ełnow cu:

„Orzeł" — Śląsk Św iętochłow ice

M akuch lniany 24—26. M akuch rzepakow y 18— 
19. M akuch słonecznik 18— 19. O gólne usposo­
bienie spokojne.

Ceny targowe w Katowicach -
z dnia 9 czerw ca 1932 r.

Nabiał. M asło w iejskie 1 funt 1,40— 1,50 zł. 
Masło m leczarniane 1 funt 1,60— 1,70. Jaja 10 do 
13 sz tuk  1,00 zł. T w aróg  1 funt 0,50—0,60. Mle­
ko 1 litr 0,30—0,32.

Mięso. W ieprzow ina 1 funt 0,80— 1,10 zł. W ie­
przow ina bez dokładki (kotle ty) 1,10—1,20, W o­
łow ina 0.60—0,90. C ielęcina 0,50—0,80. O sierdzie, 
mózg i Ł d. 0,30—0,50. Skopow ina 1,00— !,20. 
O krasa św ieża 1,00— 1,10. O krasa i mięso w ę­
dzone 1,10— 1,40. Łój 0,60—0.80. Sm alec 1.10— 
1,30.

Jarzyny. Kapusta m odra 1 funt 0,40—0,50 zł.
M archew  (w iązka) 0,30—0,60. K alarepa (w iązka) 
0,15—0,30. Cebula 1 funt 0,45—0,60. Pom idory 
! funt 4,00. K alafiory sztuka 0,40—2,00. Szparagi 
1 funt 0,60—1,00. M archew  1 funt 0,15—0,20. 
O górki 1 funt 0,80— 1,00. K artofle (50 kg)w ł(ęho 
4,50. Kartofle 20 funtów  0,90— 1,00. S a ła ta  głów ­
ka 0,05—0,10. Szpinak 1 tttn t 0,15—0,40, R abar- 
b e r 1 funt 0,10—0,20.

Owoce. A grest 1 funt 0,35—0,45. Jab łka do„ 
borow e 1 funt 1,20— 1,60. śliw k i suszone 1 funt 
0,70-^1,10. C y tryny  sztuka 0,13—0,15

Drób. G ołębie 0,50—0,90. G olębięta 0,80— 
1.00. K ury 2,20-4 ,00 . K urczęta 1,50—2,00. Kaczki
3.50— 4,00. Gęsi 4,00—6,00. Gęsi tłuszcz 1 funt
2.50—3,00. Indyczki i indyki 7,00— 10,00.

w Załężu:
K. S. „06“ — K. S. „Chorzów" 

w  B ielsku :
B. B. S. V . — Naprzód Lipiny 

w  K atow icach:
1. F. C. — 07 Siemianowice.

Sport w  SMP.
W niedzielę 12 bm. rozegrane zostaną nastę­

pujące m ecze:
S. M. P. Król. Huta —  S. M. P. W odzisław  

o godz. 17 na  boisku w  parku  „Luna".
S. M. P. Siem ianowice — S. M. P. Zawodzie 

SMP. Bogucice —  SMP. Kostuchna 
SMP. Katowice Katedra — SMP. Piotrowice 

SM P. Orzegów Ib —  SM P. Kończyce

Trójbój.
Okręg pszczyński u rządza  w  niedzielę, dnia 

19 bm. w P szczyn ie  z okazjS Zlotu zaw ody o 
m istrz, okręgu w  tró jbo ju  (bieg 100 m„ rzu t d y ­
skiem i oszczepem ), sia tków ce i szozypióm iaku 
D rużyna do  trójboju sk łada się i  3-ch druhów .

Zgłoszenia do zaw odów  przy jm uje sekr. ck r. 
dh. Jan  Zaw isza P szczyna  — ognisko SM P. do 
dnia 15 bm. Późniejsze zgłoszenia nie zostaną 
p rzy ję te . Z biórka zaw odników  w  dniu zaw odów
0 godz. 13-tej w  ognisku.

Zawody lekkoatletyczne.
W  niedzielę odbędą się w  S zarleju  o godz 13 

zaw ody lekkoatletyczne o m istrz, okręgu  tarno- 
górskiego. Senjorzy s ta rtu ją : biegi — 100, 400, 
800, 1500 i 5000 m., skoki — w dał i w zw yż, r uty 
— dyskiem , kulą i oszczepem  i sz ta fe ty  4X100
1 olimpijskie. Jun jo rzy : biegi — 60, 200, 800 i 
1500 m., skoki —  w dał i w zw yż, rzu ty  — kulą 
i dyskiem . (1)

Ze Śl. O. Z. P. N.
P rzesun ię to  zaw ody o m istrzostw o Ligi ś l ą ­

skiej pom iędzy K. S. C horzów  i K. S. N aprzód 
Lipiny z dnia 29 maja br. na dzień 17 Ilpca br. 
na boisko K. S. C horzów .

P rzesun ię to  zaw ody o m istrzostw o k lasy  B 
grupy  I pom iędzy K. S. P łom ień M ysłowice c/a 
K. S. Sokół N ow y Bieruń z dnia 10 kw ietnia br. 
n a  dzień 19 czerw ca  br. na  boisko K. S. P ło ­
mień.

P rzesunięto  zaw ody o m istrzostw o klasy  A 
grupy  III pom iędzy K. S. Silesia Łagiew niki c/a 
K. S* Slaw ia Ruda z dnia 19 czerw ca br. na dzień 
29 czerw ca br. na boisko K. S. Silesia Ł agiew ­
niki.

W yznacza się zaw ody  o m istrzostw o w szy ­
stkich. J l a s  pierw szych d rużyn  sen jorów  od dnia 
12 c re rw e a  bf. na godz. 18-tą pcpoł., zaś rozpo­
częci e zaw odów  drużyn rezerw ow ych  na godz. 
16-tą popo i. d rużyny  junjorów  rozpoczynają za­
w ody o godzinie 14,30 popoł. P rzesunięto  zaw o­
dy ó m istrzostw o  k lasy  B grupy V z dnia 12. 6 
br. pom iędzy K. S. olonia Lubliniec c /a  K. S. 
M ałapariew  K alety na dzień 19. 6 1932 r. (1)

Nadesłane.
W pogodną niedzielę.

K ażdej pogodnej niedzieli koleje podmiejskie* 
tram w aje  i autobusy w yw ożą tłum y ludności 
miejskiej, spragnionej św ieżego pow ietrza. Kto 
nie może pojechać dalej, szuka zielonej traw k i 
na przedm ieściach, lokuje się gdzieś w mniej lub 
w ięcej zacisznem  miejscu, gdzie ojciec rodziny 
może zdjąć m arynarkę , dzieci buciki i pobiegać 
sobie boso, a ma*ka — rozłożyć prow ian ty . Ale 
kogo tylko s tać  na to, ten s ta ra  się odjechać 
trochę dalej od m iasta, dusząc się w  niem iłosier­
nym  tłoku w w agonie, aby  ty lko  w ydostać  się 
na „p raw dziw ą wieś**.

Jak  w iadom o jednak, „kto m a liczną dziatw ę, 
nic mu w  życiu nie je s t łatwe**. L edw ie pociąg  
ruszył, już k tórem uś dziecku chce się jeść. — 
W ielki kosz z prow iantam i śc iąga  się zgóry , ku 
niezadow oleniu resz ty  podróżnych. U m ęczona 
m atka w ypakow uje butelkę z mlekiem i ja ja  na 
tw ardo. O kazuje się w tedy , że  był to fa łszyw y  
alarm  — dziecko jeszcze nie jest głodne. Ale za 
chwilę nam yśla  się i znowu w ola  o jedzenie, a 
za nim  inne dzieci w w agonie, k tó re  mu poza­
zdrościły . I znow u wielki ruch koszów , bliźnia, 
czo  podobnych do siebie —  w szędzie, jak dziób 
gęsi, s te rc z y  butelka, pękate boki zd radzają  bo­
chenek ch leba i jaja. W  pow rotnej d rodze • zieci 
zm ęczone upałem , jazdą, m lekiem , skw aśn iałem  
n a  gorącu, choru ją  na żołądek. M atki ledwi* 
ż y ją  ze znużenia, a  o jcow ie są  wściekli.

Nie znaczy  to  w cale, aby  w ycieczk i b y ły  nie­
po trzebne, c z y  ty lko  śm ieszne. Tylko w  w ięk­
szości w ypadków  jadący  z dziećm i utrudniają 
•sobie, a n ieraz i zatruw ają  ca ły  pobyt p rzez  za­
b ieran ie  wielkiej ilości nieodpow iednich p row ian­
tów . Zam iast m leka, k tó re  kw aśnieje  d pow oduje 
zabu rzen ia  żołądkow e, lepiej zab rać  osłodzonej 
h e rb a ty , k tó ra  gasi pragnienie, a zaw ie ra jąc  cu ­
k ier, pokrzepia siły, osłabione upałem . Z am iast 
k iełbasy , łatw o się psującej, jaj na tw ardo , cięż­
kich i zab ie ra jących  wiele miejsca, lepiej w ziąć 
chileba z m asłem  i p arę  tabliczek czekolady . — 
Dzieci, b iegające na pow ietrzu  i słońcu, zużyw a­
ją więcej emergji, niż zw ykle, m uszą sobie c -em ś 
.zużytą energię pow etow ać. O czyw iście, w iele 
jes t p roduktów  i po traw  zdrow ych p rzynoszą­
cy ch  organizm ow i korzyść, chodzi ty lko o to, 
ż eb y  nie zab ierać zby tecznego  balastu  rzeczy  
ciężkich, k tó re  w  rezu ltacie  przyniosą ty leż ko­
rzyśc i, co  ten sam  produkt Skondensow any. —  
B ardzo w skazane jest zab rać  ze sobą kilka k a ­
w ałków  cukru , jako niezm iernie pokrzep iające­
go zm ęczone i w yczerpane dzieci. T rzeb a  dążyć 
do tego, żeby  w yjazd  w ypoczynkow y był nim 
isto tn ie , i u łatw iać, a nie utrudniać sobie w ypra­
wę na  zieloną traw kę. H. P .

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego. G órnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. K atolika Ś ląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej 
Za redakcje  odpow iada: F ranciszek Godula — 

Król. Huta.
N akładem : Zjednoczone W ydaw nictw o G a 'e t ,
Spółka z ogr. odp.. K atow ice, ul. św . S tan isła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D rukarn ia  Ś laska. S-ka z ogr. odp.,

K atow ice. B atorego 2, tel 878.
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kńęgarnia i tkład papieru
M. RYDZKOWSfCl

bprzedaze

Tarnowskie Csóry
Rynek nr. 5

poleca książki z wszystkich dziedzin li- jjjj 
teratury , w szczególności książki o tre- E 
ści religijnej — Żywoty Świętych w róż- E 
nych wydaniach, książki do nabożeri- E 
s tw a, różańce itd. Podręczniki dla szkół = 
powszechnych, średnich i wyższych, E 
pomoce szkolne, zeszyty, bloki rysunk. E 
wszelkie a r tykuły  szkolne, piśmienne Ę 
i biurowe. — Ceny um iarkowane! — Ob- = 

sługa rzetelna. =
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I Rozpowszechniajcie 
nasza gazete! i

Mają ki ziemskie, ka­
mienice, wille pensjo­
naty, gospody, działki 
budow lane, dom y cd 
3 000 zł. itd. sprzedaje 
na Ś 'ąsku  C eszy ń sk . 
W iadom . Bielsko skry*, 
ka pocztow a 102. Zna- 
czek uproszony.

Popieraj przem ysł 
 kra ,owv!

Górnośl. B iuro „T ran s­
akcja", K atow ice, ul.
św . Jan a  12, p o sad a  
wielki w ybór okazyj­
nych kam ienic w Ka­
tow icach i okolicy po
p rzystępnych  cenach, 
Bardzo korzyst. lokata 
kapitału. Małe domki i 
gospodarstw a już od
o '100 zł., pozatem  są do 
nabycia parcele, sklepy 
piekarnie, restauracje , 
lokale, oraz m ieszka­
nia do w ynajęcia.

Do sprzedania  w sze 'k ie  
zgłoszenia n.ęrucbom o 

ści przyjm uje bezpła t­
nie Biuro „T ransakcja “ 
K atow ice, św . Jana  12 
teł. 2163.
DOM 6 ubiikacyj, sowy 
parcele, z ogorodern 
1100 rrrtr., dochód mie­
sięczny 100 zł. Cena 
11 000 zł. B iuro „T rans 
akcja** Katow ice, św . 
Jana  12, tel. 2163.

DOM now y, L p ię trow y  
8 ubiikacyj, dochód ro­
czny 1260 zł. Cena 
11 000 zł. B iuro „T rans 
akcja" K atow ice, św. 
Jama 12, tel. 2163.

*<ozne

Jan W alach, a r t .ma.., 
rodem z Istebnej, Ś lą­
zak, skończył Akade­
mię Sztk. P ięta w Kra 
kow ie i P aryżu . W ysra 
w.a w Z achecie w W ar 
szaw ie. Poleca się Za­
cnem u D uchow ieństw u 
śląskiem u w razie za 
m ów ień na w itraże ko- 
ścietae i obrazy ofta 
rzow e.

Spólnika do eksploato­
wania pew nego dobre­
go w ynalazku poszu­

kuje się. P o trzebna go 
tów ka 5.000 zł. Zgło­
szenia do adm inistracji 
pod „Spólmik” .

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj- 

Jzle„z!

K ażdy może fab ryko­
wać a rty k u ły  spoży w- 
czo _ chem iczno- tech 
niczne, ła tw y  zbyt ma 
iące, recep ty  tanio. Po­
lor.ent, Szopienice.

Zioła lecznicze wedłuz 
przepisów  sław nych le 
karzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek 
płuc. nerw ów , w ątro­
by, nerek , pęcherza, 
hem oroidom  uplaw om  
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym , kaszlow i, 
astm ie, błędnicy, sk le ­
rozie. a rtre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
A dres: Liszki — Ap­
teka.

W łaśnie nr 
złychczaSacfi-

kiedy każdy grosz jest drogi, tem  
mniej należy kupować lichotę. „Ta­

niość" odbija się zawsze na jakości 
towaru, albowiem koszty produkcji, 

robocizna i t. p. są jednakowe tak 
przy dobrych, jak przy lichych to ­

warach. Przezorne gospodynie do­
mu nie kupują nigdy mydła „tanie­

go" — podrzędnego gatunku, bo dla 
„oszczędności" 30 groszy na kilo­

gramie, nie chcą się narazić na szko­
dę 30 złotych przez zniszczenie de­

likatnej tkaniny. Lepiej kupić 100 
gram ów mniej, ale tego  prawdziwe­

go, w ybornego mydła „Kołłontay",
— i to z „pralką", bo ono jest nie- 

tylko o wiele wydajniejsze, ale też 
czyściejsze, arom atyczne i zawiera 

glicerynę — jest ono zatem o wiele 
więcej warte, niż kosztuje.

m y d ł o  z  p r a l k ę

Złoty medal m. W ystaw ie  w Katowicach 1927. 
Jedyny w ytw órca :  Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna,

Katowice - Brynów.

Czytelników naszych Drosimy, 
i powoływaiS

aby kupowali tylko 
sie przy kupnie na

u firm u nas sie ogłaszających 
naszą gazete.


